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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Pn7ndn}ało> eksped. miesięcznie 1,20 zi z odnosze- 
■ I ZGUpiuia. niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
1 administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnłne-yanio* Za ogłosi, pobiera się od wiersza mm. (7 
ugiuszema. tam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabata 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę 1 piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r. 101 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 29 sierpnia 1931 roku. Rok XI
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C zy Pom orze zagradza N iem com  

gę do Prus W schodnich?

A kcja dyplom atyczna i propaganda  
prasow a N iem iec w kierunku oderw a­
nia Pom orza od Polsk i, zw ykła opero ­
w ać dw om a ulubionem i argum entam i. 
Jeden to rzekom a zapora kom unika­
cyjna, jaką stanow ić m a t. zw , „kory ­
tarz polsk i** , odcinając N iem cy od Prus  
W schodnich i tam ując kom unikację  
m iędzy N iem cam i a E uropą w schodnią  
zw łaszcza R osją —  drugi argum ent to  
rzekom e podcięcie gospodarczego roz­
w oju oderw anych Prus W schodnich ,

K ażdy z tych argum entów  niem iec­
kich w ym aga osobnego ośw ietlen ia . 
A w ięc zajm ijm y się przedew szystk iem  
odpow iedzią na pytan ie, czy Pom orze  
rzeczyw iście zagradza N iem com dro ­

gę do ich prow incji w schodnio-prusk iej.
Jeżeli odłączym y pozory i zw róci­

m y uw agę na prak tykę, każdy przeko ­
nać się m oże jasno , że N iem cy zupeł­
nie niesłuszn ie użalają się, iż Prusy  
W schodnie znalazły się po w ojnie w  
sy tuacji „kolonji** . W ykazać m ożna bo ­
w iem  cyfram i, że handel pom iędzy Pru ­
sam i W schodniem i a pozostałem } kra­
jam i odbyw ał się w znacznej m ierze 
drogą w odną i nik t na ten stan rzeczy  
się nie użalał, W  tym  w ypadku zresztą  
przykład choćby K orsyki, która oddzie­
lona jest m orzem  od m acierzystego kra  
ju pow inien być m iarodajny.

N astępnie jeżeli chodzi o ruch ko ­
le jow y m iędzy R zeszą a Prusam i 
W schodniem i, najlepszym argum entem , 
że ruch ten nie doznał po w ojnie żad ­
nego uszczerbku —  jest fak t, iż w zrósł 
on w  porów naniu z rok iem 1914 o ja­
kie 10 - 12 procent.

L iczba i rodzaj pociągów , przebiega ­
jących przez Pom orze, zostały ustalo ­
ne stosow nie do życzenia rządu nie­
m ieckiego , Ilość tych pociągów  jest tak  
obfita , że pokryw a niety lko w pełn i, 
ale z nadw yżką zapotrzebow anie N ie­
m iec. N ajlep iej dow odzi tego fak t, że  
uprzyw ilejow any ruch tranzytow y  
przez Pom orze na żadnej z korzysta- 
nych lin ij kolejow ych nie osięga 60%  
w yzyskania m iejsc w pociągach i w a­
gonach tranzytow ych . R uch tow arow y, 
prow adzony na m ocy K onw encji przez  
Polskę do N iem iec jest tak dogodny , 
że naw et tow ary m asow e, które daw ­
niej szły m orzem  z N iem iec do K rólew ­
ca i odw rotn ie —  dziś idą przew ażnie 
koleją .

C ały ten ruch kolejow y odbyw a się  
przez tery torjum polsk ie tak gładko, 
że w  ciągu 12-stu la t po w ojnie zaled­
w ie dw a czy trzy razy przyszło do nie­
w ielk iego zatargu . W ładze polskie nie  
przeprow adzają ani rew izji celnej, ani 
paszportow ej, N iety lko N iem cy, ale i i 
podróżni różnej narodow ości przejeź- ■ 

dżają bez zatrzym ania się przez tery- i 
to rjum  polsk ie , i

Rząd koalicyjny w Anglji
L ondyn , U rzędow a lista now ego  

gabinetu przedstaw ia się jak następuje:
Prezes rady m inistrów  —  M ac D o ­

nald , przedstaw iciel rządu w  parlam en ­
cie —  B aldw in , kanclerz skarbu —  
Snow den, spraw y w ew nętrzne —  Sa­
m uel, spraw ied liw ość —  Sankey , spra­
w y zagran iczne Indyj —  H oare, dom in- 
ja i kolonje —  T hom as, hig jena —  N e­
ville C ham berlain , przem ysł i handel —  
C unlife L ister,

Pozatem do rządu w ejdą następują­
cy m inistrow ie, którzy jednak  nie będą  
w łączeni do gabinetu : sekretarz stanu

O  W Ł A SN Y C H  SIŁ A C H .

aeronautyki —  lo rd A m ulree, pierw siy  
lo rd adm iralicji —  sir A usten C ham ­
berlain , sekretarz stanu Szkocji —  sir 
A rchibald Sinklair, w ychow anie — sir 
D onald M ac L ean , praca —  sir H enry  
B etterton , roboty publiczne — lo rd  
L ondonderry, księstw o L am kester —  
m arkiz de Sofian .

M inistrow ie w ojny i ro ln ictw a pozo ­
staną m ianow ani później,

D o gabinetu w eszło czterech człon­
ków  L abour Party , czterech konserw a­
tystów  i dw óch liberałów .

trw ają nieustanne starcia m iędzy kle- 
rykałam i i zw olennikam i rządu .

W  kilku w ypadkach m usiało in ter- 
w enjow ać w ojsko . Podobno są bardzo  
w ielk ie ofiary w  ludziach .

L ondyn, D otychczas A nglja nie  
zw róciła się do A m eryki o pożyczkę. 
N ajpow ażniejsi bankierzy w yrażają  
przekonanie, że w  chw ili obecnej w y ­
starczy em itow anie długoterm inow ych

bonów bry ty jsk ich . Inn i bankierzy są  
zdania, że pryw atny kredyt bankow y  
w inien być z początku otw arty  na rok  
jeden . • . -

Przed rewolucją w Niemczech?
B erlin , M inister spraw w ew nętrz­

nych W irth w m ow ie, w ygłoszonej na  
zebran iu parlam entarzystów centro ­
w ych w Stu ttgardzie , podkreślił, że  
rząd R zeszy przygotow any jest na  
w szelk ie ew entualności, jak ie w yłonić  
się m ogą w stosunkach w ew nętrzno-

politycznych N iem iec w zw iąziku z o- 
czekiw anem zaostrzen iem się kryzysu  
gospodarczo-finansow ego w  ciągu zim y  
w N iem czech . R ząd nie obaw ia się  
żadnych zam achów i gotów jest prze ­
m ocą stłum ić w zarodku w szelk ie pró ­
by rew olucji.

N IE M C Y Z A N IE PO K O JO N E

PO L SK O  - SO W IE C K IM  PA K T E M  

N IE A G R E SJI.

B erlin , 28. 8. „T el, U nion" donosi 
z M oskw y, że kom isarz spraw  zagr. L i­
tw inow w ciągu dnia w czorajszego  
przy jąć m a am basadora niem ieckiego  
von D ircksena, celem  poinform ow ania  
go o polsko-sow ieckich rokow aniach  
w spraw ie paktu o nieagresji.

R ząd sow iecki nosi się z zam iarem  
poinform ow ania rów nież ' rządu tu re­
ckiego o stan ie rokow ań z Polską.

— ó—

PO L A  N E G R I

W R A C A D O Z D R O W IA .

W arszaw a, 28: 8. Z K aliforn ji do ­
noszą, że stan zdrow ia Poli N egri, któ ­
ra poddała się operacji ślepej kiszk i, 
popraw ia się z dnia na dzień.

Pielgrzymka polska u Ojca św
(C itta del V aticano , te l. w ł. K A P.) 

W czoraj rano O jciec św , przy jął 200  
pielgrzym ów polsk ich z O , R ajnertem  
G ościck im , franciszkaninem , i drem  
Szelchausem na czele . Przeszedłszy  
w śród pątn ików , zgrom adzonych w  sali 
konsystorjalnej, którzy ucałow ali Jego  
rękę, Papież w ygłosił do nich kró tk ie  
przem ów ienie, błogosław iąc sw ym naj­
droższym synom  i córkom  oraz ich ro ­
dzinom  a także ,,całej najdroższej sw ej 
Polsce '* i upow ażniając proboszczów ,

by  po pow rocie do kraju udzielili w  Je ­
go, N am iestn ika C hrystusow ego im ie­
niu błogosław ieństw a sw ym parafja- 
nom . Przem ów ienie sw e, jak zw ykle  
na audjencjach  dla Polaków , O jciec Św . 
zakończył w ypow iedzianem i po polsku  
słow am i: „N iech będzie pochw alony  
Jezus C hrystus",

Przed przybyciem do R zym u piel­
grzym i zw iedzili N eapol, A ssyż i Pa­
dw ę, a dziś udali się w  pow rotną drogę  
do dom u przez Florencję,

Hiszpanja w ogniu wojny religijnej
M adryt, Policja aresztow ała w  B il­

bao 14 w ybitnych kom unistów , ujętych  
podczas konspiracy jnego posiedzenia. 
W  ręce policji w padły liczne doku ­
m enty .

R obotn icy kopaln i w  prow incji A u- 
strji zapow iedzieli na 1-go w rześn ia

Z nalazł się sw ego czasu uczciw y N ie­
m iec i w dodatku w te j spraw ie kom ­
peten tny , a m ianow icie prezes D yrek ­
cji K olejow ej w K rólew cu, który m , i. 
stw ierdził, że dzięk i lo jalnem u w ykony  
w aniu przepisów K onw encji paryskiej 
i spraw ności służby kolejow ej polsk iej, 
tranzyt odbyw a się tak gładko , jakby  
„kory tarz 1 * w cale nie istniał. T o sam o  
stw ierdziła już daw no niem iecka ga­
zeta „W eichsel —  Post" w K w idzynie 
i uznają to rów nież do dzisiejszego dnia  
w szyscy uczciw i N iem cy, m ający spo ­
sobność często przejeżdżać przez na ­
sze Pom orze.

strajk generalny , o ile rząd > w drodze  
dekretu natychm iast nie w /prow adzi 
7-godzinnego dnia pracy .

Strajk robotn ików m etalow ych w  
B arcelon ie objął rów nież cały szereg  
innych fabryk i elek trow nię.

W  północnych prow incjach kraju
——m—j—awKcaw—M 1——

D odać trzeba jeszcze, że ipo lska  
spraw ność kolejow a z bieg iem kit po ­
w iększa się ustaw icznie i gdyby 1  law et 
istn iały ew ent, jak ieś drobne braik i w  
ruchu tranzytow ym przez Pom orzie , to  
jest nadzieja , że cały ten ruch osić  lgn ie  
z czasem stop ień pełnej doskonał ości.

W szystko przem aw ia w ięc za.tem , 
że Pom orze nie zagradza N iem com  dro  
gi do Prus W schodnich i pretensje nie­
m ieckie z te j strony nie m ogą być nig ­
dy aktualne.

■ ' —O—

1 PO SE Ł Z A B IT Y , K IL K U  R A N N Y C H

L ondyn , W edług doniesień z M exi­
co C ity w parlam encie m eksykańskim  
podczas om ów ienia spraw y gubernato ­
ra stanu Jalisco doszło do starć i strze ­
lan iny . Poszczególn i posłow ie oddali 
w ięcej niż 60 strzałów  rew olw erow ych. 
Jeden poseł zabity , jeden ciężko ranny , 
trzech  lżej rannych .

— :o :—

B , PR E M JER  JA PO N JI Z M A R Ł  

PO  Z A M A C H U .

T okio , B . prezes R ady m inistrów , 
H am aguchi zm arł r. ub,, gdy jeden  
z członków reakcyjnej organizacji pa- 
trjo tycznej dokonał nań zam achu. —  
Przypuszczano , że H am aguchi pow róci 
do zdrow ia, lecz ostatnio stan jego bar­
dzo się pogorszy ł. ' " ’

— :(O ):—

N A R U SZ E N IE T E R Y T O R JU M PO L ­

SK I PR Z E Z SA M O L O T L IT E W SK I.

W ilno , W e w torek o św icie prze­
leciał sam olo t od gran icy litew skiej 
przez pow iat brasław ski w kierunku  
D zisny . Sam olo t szybow ał na w ysoko­
ści 150— 170 m . Jak stw ierdzono , był 
to sam olo t w ojskow y litew ski, który u- 
daw ał się praw dopodobnie w jak iejś 
m isji do R osji sow ieckiej.

D O SK O N A Ł Y SA M O C H Ó D  

Z A  35 Z Ł O TY C H .

T allin , 27. 8. O niezw ykłych trud ­
nościach pien iężnych w prow incjach  
estońsk ich św iadczy fak t w ystaw ien ia 
chodu, znajdu jącego się w stan ie naj- 
na licy tację za zaleg łe podatk i sam o- 
zupełn iejszej spraw ności, który sprze ­
dano za 14 koron estońsk ich , czyli —  
35 zło tych .

W idzim y stąd , że kryzys w Polsce  
w  porów naniu z tym  fak tem  jest łago ­
dny.
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SKRÓTY
+ M in is te r sp raw zag ran iczn y ch Z a­

lesk i w y jech ał n a sesję L ig i N arod ó w 
d o G en ew y .

+ W ed łu g k rążący ch p o g ło sek , w  
p o łow ie p aźd z ie rn ik a o d b ęd z ie się sesja 
S ejm u .

+ M arsza łek P iłsu d sk i, k tó ry b y ł n a 
g rach w o jen n y ch w  W iln ie , w y jech a ł n a 
o d p o czy n ek d o P ik iiiszek .

+ R o zp o czę ły się w B azy le i ro k o­
w an ia w  sp raw ie u d z ie len ia P o lsce p o ­
ży czk i w  su m ie 7 0 m ilj. f ran k ó w szw . 
la o ży w ien ie ru ch u b u d o w lan eg o .

I + " N a p aro w cu „B ritan ia“ p rzy b y li 
lo  N o w eg o Jo rk u d w aj p o lscy lo tn icy : 

p u łk . F ilip o w icz i k p t. O rliń sk i.
K + N ied a lek o G ru d z iąd za p o p e łn ił 
sam o b ó jstw o 2 3 -le tn i B ru n o n K o ściń sk i, 
aro g erzy sta z N o w eg o , rzu ca jąc się p o d

.* + S tan zd ro w ia P o li N eg ri, k tó ra
p o d d a ła się o p erac ji ślep e j k iszk i, p o­
p raw ia się z d n ia n a d z ień .
’  l + O rg an p raso w y H itle ra w  N iem ­
czech „F o lk isch er B eo b ach ter“ zo sta ł 
zaw ieszo n y .
. + W  W arszaw ie n astąp iło p o d p isa­
n ie k o n w en c ji m ięd zy P o lsk ą a W ie lk ą 
B ry tan ją d o ty czącą p o m o cy sąd o w ej.

+ K red y t p o d re jestro w y zastaw 
zb o ża, w y n o szący 2 5 m iljo n ó w z ło ty ch , 
ca łko w ic ie się w y czerp a ł.
' + D alszy sp ad ek b ezro b oc ia zan o to­
w an o w  o sta tn ich d n iach .

+ T a jfu n , jak i sza la ł n ad C h inam i, 
w y rząd ził o lb rzy m ie szk o d y . S etk i 
m iejsco w o ści zo sta ło zró w n an y ch z z ie­
m ią, 8 0 0 lu d z i p on io s ło śm ierć .

Pakt polsko-sowiecki

R O L N IC T W O W S C H O D N IO -P R U S K IE 

W  O B L IC Z U  B A N K R U C T W A .

K ró lew iec . W ed łu g sp raw o zd an ia 

to w arzy stw a D eu tsch e R en ten B an k —  
C red it In stitu t, zad łu żen ie ro ln ic tw a 

w sch o d n io -p ru sk ieg o w y n o si 7 3 p ro cen t 

w arto śc i g o sp o d arstw ro ln y ch .

7 0 M IL JO N Ó W  P O Ż Y C Z K I 

N A  R U C H B U D O W L A N Y .
W  w y n ik u w y c ieczk i p rzem y sło w­

có w i f in an sis tó w szw ajcarsk ich , k tó rzy 
b aw ili w  P o lsce p rzed o k o ło d w o m a 

m iesiącam i i zw ied z ili W arszaw ę, G d y­

n ię , Ł ó dź , K ato w ice i in n e o śro dk i, P o l­

sk a m a u zy sk ać w  S zw ajcarji p o ży czk ę 

w  w y so k o śc i 7 0 m iljo n ó w  f ran k ó w szw , 
n a ru ch b u d o w lan y , T ran zak cję sfin an­

su je sp ec ja ln e k o n so rc ju m , k tó re się 
tw o rzy w  ty m ce lu .

P ertrak tac je , p ro w ad zo n e o d p ew­

n eg o czasu z g ru p ą f in an sis tó w szw a j­

carsk ich w  B azy le i, m ają b y ć ju ż b li ­
sk ie f in a lizac ji.

O p in ja p o lsk a n ie p o w in n a b y ć za­
sk o czo n a p o d an ą je j p rzez a jen cję u rzę­

d o w ą w iad o m o ścią o w ręczen iu p rzez 

p o sła K zp lite j w  M o sk w ie , m in istra P a­

tk a , k o m isarzo w i d la sp raw zag ran icz­

n y ch p ro jek tu p ak tu o n ieag res ji, o p ra­

co w an eg o p rzez rząd p o lsk i,

W p raw az ie p raca d y p lo m ac ji z n a­

tu ry rzeczy o sło n ięta m u si b y ć w o alem 

d y sk rec ji i a lateg o o p in ja p u b liczn a n a- 

o g ó ł n ie jest zg o ry in fo rm o w an a o m o­

m en cie tm a lizac ji tak ich lu b in n y ch n e- 
g o c jacy j z m n em i p ań stw am i, n ie m n iej 

sp o łeczeń stw o p o lsk ie , a p rzy n a jm n ie j 

jeg o m y ślący o d łam , n ie m o g ło m ieć 

n a jm n ie jsze j w ątp liw o śc i co d o l in ji  w y ­

ty czn e j p o lity k i p o lsk ie j, ró w n ież w  

sto su n k u d o Z w iązk u R ep u b lik R ad z ie­
ck ich ,

U d p ięc iu zg ó rą la t n a stan ow isk u 

.x .u is ira sp raw zag ran iczn y ch p o zo s ta­

ję p , A u g u st Z a lesk i, k tó reg o p o lity ka 

jest jasn a i  zro zu m ia ła d la ca łe j .eu ro p y , 

R ep rezen tu je o n n iezm ien n o ść d ązen 

rząd u i ca łeg o n aro d u p o lsk ieg o d o u - 

trw a ien ia p o k o ju n ie ty lko w  d z ied z in ie 

io rm aln o - p raw n y ch k lau zu l p ak tó w 

o n ieag res ji, lecz ró w n ież w  d z ied zin ie 

w za jem n ej m ięd zy n aro d am i w y m ian y 

u słu g i w arto śc i, w  k o n stru k c ji u m ó w 

h an d lo w y ch i ca ło k sz ta łtu m ięd zy n aro­
d o w ej o rg an izac ji ek o n om iczn e j,

P o lsk a o d p ięc iu la t sy stem aty czn ie 

jest in ic ja to rk ą i u czestn iczk ą w sze l­

k ich p o czy n ań i p rac m ięd zy n aro d o­

w y ch , id ący ch p o l in ji  rea lizac ji ty ch 

ce ló w , —  n ik t n ie zd o ła zarzu c ić je j ja­
k ie jk o lw iek p o d ty m w zg lęd em n ie - 
szczero śc i,

W  sto su n k u d o R o sji so w ieck ie j sta­
l iśm y i sto im y zaw sze n a te rn sam em 

stan ow isk u ; jesteśm y w k ażd ej ch w ili  

g o to w i p o d p isać k ażd ą u m o w ę, k ażd y 
trak ta t i p ak t, u trw ala jący p acy fik ac ję 

W sch o d n ie j E u ro p y , za iró w n o w  m aterji 

rea ln y ch in teresó w jak w  p sy ch ice n a­

szy ch n aro d ó w . Ż ad n a teg o ro d za ju 

in ic ja ty w a so w ieck a n ie b y ła p rzez P o l­
sk ę o d rzu co n a, M im o „  iż stw ie rd z iliś­

m y w o b ec św ia ta w o lę, w y rzeczen ia się  

w o jen jak o śro d k a ro zstrzy g an ia sp o­

ró w m ięd zy n aro d o w y ch , p o d p isu jąc 
p ak t K ello g a, zg o d ziliśm y się b ez w a­

h an ia n a p ro p o zy c ję so w ieck ą p o d p isa­

n ia t, zw , „p ro tok u łu L itw in o w a, 9 lu ­

teg o 1 9 2 9 r , p o ło ży liśm y w  M o sk w ie n a 
n im sw ó j p o d p is, a ^u ro czy sto ść ta n ie 
b y ja z n asze j stro n y czczą fo rm aln o­
śc ią ,

W  ty ch w aru n k ach trzeb a b y ło ca­
łeg o zaso b u n ieszczęśliw e j w y n a lazco - 

śc i p , D m o w sk ieg o , b y w y stąp ić z re -

w elac jam i n ie is tn ie jący ch n ieb ezp ie­

czeń stw szy ku jące j się rzek o m o z u d z ia 

łem P o lsk i w o jen n e j k ru c jaty św ia ta 

k ap ita listy czn eg o p rzec iw Z . S , S , R . 

R ew elac je te n ie m o g ły jed n ak p o w aż­

n ie zam ąc ić u m y słó w p o lity czn ie m y ślą­

cy ch . B y ło  d la n ich b o w iem p o za w ąt­

p liw o śc iam i, że P o lsk a u d z ia łu w ja­

k ich k o lw iek p lan ach k ru c ja ty p rzec iw 

sw o je j sąsiad ce w sch o dn ie j n ie w eźm ie .

Jeże li p o d ty m  w zg lęd em m o g ły b y ć 

jak iek o lw iek w ątp liw o śc i w  M o sk w ie , 

n ie św iad czy ły o n e d o b rze o zm y śle 

rzeczy w isto śc i i zn a jo m o śc i P o lsk i u  

ty ch , k tó rzy p o d d aw ali się su g estjo m 

p . D m o w sk ieg o ,

F ak t p ara fo w an ia p rzez F ran cję 

i S o w ie ty p ak tu o n ieag res ji, o raz z ło­

żen ie p rzez p . P atk a k o m isarja to w i d la 

sp raw zag ran iczn ych w  M o sk w ie p o l­
sk ieg o p ro jek tu tak ieg o p ak tu — o to 

o d p o w ied ź n a w sze lk ie o b aw y m o s­
k iew sk ie .

M in is ter P atek słu szn ie w sk azu je w  

sw o jem o św iad czen iu d la p rasy , iż z ło­

żo n y p rzez n ieg o p ro jek t jest k o n sek - 

w en tn em o g n iw em w  lo g iczn y m cy k lu 

n asze j p o lity k i w o b ec Z , S , S . R ,

C o jest treśc ią teg o cy k lu ?

D ążen ie d o p acy fik ac ji W sch o d n ie j 
E u ro p y ,

Jeden rzu t o k a n a m ap ę w sk azu je, 

iż ro zw iązan ie teg o p ro b lem u n ie o g ra­

n icza się ty lk o d o sto su n k ó w p o lsk o - 

so w ieck ich , Jeśli S o w ie ty p rag n ą is to­

tn ie p o k o ju , n ie m o że b y ć żad n y ch p o­

w o d ó w , d la k tó ry ch m ie lib y się co fać 

p rzed zag w aran to w an iem g o w szy stk im 

sw o im sąsiad om zach o d n im . O d w ro tn ie, 

P o lsk a n ie m o że, jeś li ch ce p ro w ad zić 

p o lity k ę rea lną , stw arzać p o zo ró w , iż  

n ie ro zu m ie , że o b o ję tn em jest, w  k tó­

ry m p u n k c ie p o g ran icza so w ieck iego 

ro zp a liło b y się o g n isk o w o jn y . Z aw sze 

i w  k aźd em w zn ieco n e m ie jscu jest o n o 

ży w io łem , o n ied a jącem się p rzew i­

d z ieć zasięg u zn iszczen ia .

L eży zarów n o w  in te res ie Z , S , S , 

R , jak P o lsk i, b y p o d o b n e o b aw y zo -
[s ta ły u su n ię te.

Mocniejsza tendencja cen zbóż
W  zw iązk u z o sta tn iem i o p ad am i 

atm o sferyczn em i i u tru d n ien iem d o w o­

zó w , n a g ie łd ach k ra jo w y ch zazn aczy­

ła się m o cn ie jsza ten d en c ja cen n a ży to , 

a w  p ew n e j m ierze tak że i n a p szen icę . 

W o b ec b rak u p o d aży tran sak c je, za­

w ieran e n a g ie łd ach zb o żo w y ch , d o ty­

czą n iew ie lk ich i lo śc i ży ta i p szen icy , 

W  K rak o w ie n o to w an o ży to d w o rsk ie 

p o 2 3— 2 3 ,5 0 , ta rg o w e 2 2 ,5 0— 2 3 , 

W arszaw ie n o to w ano 2 2— 2 2 ,5 0 , w  
zn an iu 2 1— -2 1 ,25 ,

C h arak te ry sty czn ą jest rzeczą , 

cen y p szen icy u trzy m u ją się n a p o z io -

w

E o­

że

m ie n iezby t o d b iega jący m o d cen ży ta , |ry p szen icy .

W  K rak o w ie p szen icę n o to w an o o d 

2 3 ,5 0— 2 5 , za leżn ie o d g atu n k u , a w ięc 

n ie w ie le p o w y że j cen ży ta, p o d o b n ie 

i w W arszaw ie ro zp ię to ść cen m ięd zy 

ży tem a p szen icą w y n o si o k o ło 1 z ł n a 

k o rzy ść p szen icy , n ato m iast w  P o zn a­

n iu cen a p szen icy k sz ta łto w a ła się cza­

sam i p o n iże j cen ży ta, g d y ż n o to w an ia 

w y n o siły d la p szen icy 2 0 .5 0— 2 1 ,5 0 , 

g d y ży to n o to w an o 2 1— 2 1 ,2 5 ,

W ed le w iad o m o śc i n ad ch o d zące j 

z ró żny ch stro n k ra ju , zb io ry ży ta są 

w  d u ży m sto p n iu m n ie jsze o d zb io ró w 

zesz ło ro czn y ch , m n ie jsze są tak że zb io -

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

Kronika kościelna
D iecez ja ch e łm iń sk a .

K s. b isk u p 

n o  w ał:

k u ra tu sam i:

D u n a jsk ieg o w  

d y sław a H o m ę 

rad a S ch effle ra w  K ręg u , k s. F ran c isz­

k a W ilczew sk ieg o w  Z aw d z ie;

p rzen ió s ł k sięży w ik arju szy : 

F ran c iszk a B au m g arta z G ru d z iąd za 

d o K am ien ia ; k s. A lfo n sa G o ń cza z Z a- 

w d y d o G o rzęd z ie ja , k s. O sk ara H er- 

m ariczy k a z K ie łp in d o P rzo d k o w a, k s.

d r, O k o n iew sk i, zam ia-

k s, d r, M ak sy m iljan a 

S zczep an k ach , k s, W ła- 

w  K ie łp in ach , k s, K o n -

n a d o G ru d z iąd za ;

k ap e lan a P aw ła S zaro w sk ieg o z P elp li- 

em ery to w a ł: k s, S tan is ław a R o eh le - 

g o , k u ra tu sa z K ręg u, w  Z am arłem ,

O p ró żn io n e zo sta ło p ro b o stw o p rzy 

k o śc ie le N . P . M arji w  T o ru n iu z p o w o­

d u rezy g n ac ji k s, p ra ła ta d r, K irste in a, 

d y rek to ra g im n az ju m b isku p ieg o „C o l ­

leg iu m M arian u m " w  P elp lin ie .

k s. Czas odnowić
prenumeratą!

i tar ł o czy > .i/sp o jrza ł raz jeszcze ... N ieru ch o m y , sz ty w n y łań cu ch y .

N a k o ń cu o w eg o p o d z iem ia b y ło k ilk a sch o d ó w 
w  g ó rę w io d ący ch . W b ieg ł n a n ie p o ch w ili, i d o w ieL

u p ... i  P rzy w id zen ie!
'— -M ie j tam ! —  k rzy k n ął.

| t W eszło k ilk u p ach o łk ó w zb ro jn y ch , czu w a jący ch k ich d rzw i że lazn ych zap u k ał.
fp rzy d rzw iach k o m n aty .

i f S ęd z iw ó j w sk aza ł n a Jan k a. - 

fj' —  .W o źc ie —  rzek ł, —  w y rzu ćc ie to śc ie rw o za 

l-b cam y ... d o lasu ! ...

s y I R o zk az n aty ch m iast sp e łn ion o , a S ęd z iw ó j leg i p o - j 

}  w tó rn ie n a ław ie, o czy zaw arł, ręk om a je p rzy sło n ił i 
i za m o m en t u sn ą ł tw ard o .

B o rk o w ic zaś p ęd z ił p rzez ca ły szereg k o m n at p u­

sty ch i c iem n y ch . W b ieg ł d a le j n a k u ry ta rz w ąsk i, 

a d łu g i, . o tw o rzy ł jed n e p o d w o je , a p o tem d ru g ie , 

c iężk ie , że lazn e, m ija jąc m ilczące , a czu jn e straże , k tó re 1 śm ierc i ch cesz? 
się jen o ; p rzed n im  w  g łąb u su w ały .

P o za • d ru g iem i d rzw iam i b y ł jeszcze jed en k u ry­

ta rz , w ęższy , n iż p ie rw szy , a p o tem sch o d y stro m e, 

’ p ro w ad zące w  d ó ł d o p o d z iem ia...

O w io n ęło g o z im n e, za tęch łe p o w ie trze lo ch u . 

.M aćk o p rzy stan ął, o p arł się p lecam i o w ilg o tn ą śc ian ę 

i sta ł tak m o m en t, zd y szan y , w słu chu jąc się w  p o n u rą 
[c iszę , jak a go o tacza ła . Ż g ó ry d o ch o d z ił tu jen o 

g łu ch y o d g ło s k ro k ów straży i sły ch ać b y ło w o k o ło 

jed n o sta jn y szm er sączący ch się w zd łu ż ścian k ro p li 

(w o d y . Z resztą p o n u re m ilczen ie , jak w  g ro b ie , i c iem - 

h io śc i, ro zpraszan e jen o m ig o cącem św ia tłem p o ch o d n i, 
[k tó rą B o rk ow ic n ió s ł w  ręce. Ś w ia tło to , t łu m io n e w il-  

’g o tn em p o w ie trzem , czep ia ło się śc ian , d rżące , n ie - 
ip ew n e, i n ik ło w śró d sm u g czarn eg o d y m u , k tó ry  

się w ił, sk ręca ł w  p o w ie trzu i o siad a ł n a m ch u z ie­

lo n y m , p o rasta jący m n a m u rach .

W o jew o d a o d d y cha ł z tru d em , jak b y m u c iężar 
w ie lk i  p rzyg n iata ł p ie rsi; p o t k ro p lis ty sp ły w a ł z czo ła. ’ 

a w zro k b łąd z ił n iep rzy to m n ie w o k o ło . P rzy d rżącem 

św ie tle p o ch o d n i d o strzega ł w ala jące sie p o z iem i ru - i 
r, że laz iw a i  I

- 7 2 Y  (C iąg d a lszy ).

Z n u żo n y b y ł i p ijan y . W  g ło w ie sn u ły m u się )ja -7 

k ies o b razy d aw n e j p rzesz ło ści... d z iec iń stw a, la t m ło -z 
d y ch . I  o n b y ł n ieg d y ś jak ó w  Jan ko , ry cerz... W  sercu 

jeg o g o rzał tak że zap a ł m ło d z ieńczy , a d u szę /nap eł­

n ia ła m iło ść ... Jed n a, jed y n a p o stać n iew ieśc ia w y ry  ła 

się w  te j d u szy n a zaw sze... W y d arto m u ją ... In /iy ,
• T p etężn ie jszy N ałęcz u b ieg ł g o p o d stęp n ie , o n zaśżm z- 

p o czą ł w alk ę , w k tó re j jed yn y o p iek u n jeg o , .f ttry j  

ro d zo n y , B en jam in , razem z ca łą g ro m ad ą N ałęc zó w , 
stan ą ł p rzec iw n iem u ... Z w alk i te j w y szed ł za- 

k am ien ia łą d u szą i o k ru tn em sercem ... P o p rzy siąg ł 
zem stę i n ie d aru je!... A le g d y jest p ijany lu b V iard zo 

zm o rd o w an y , w ó w czas zap o m n ian e, k rw ią za ta rte, żą­
d zą p o m sty p rzy s ło n io n e o b razy , w sta ją , jak u p io­
ry ... W sp o m n ien ia jęczą, p łaczą , szam o czą się/ w  d u -

' szy ... u sn ąć n ie d a ją !... j
I  te raz , w  ty m  m o m en c ie jak iś jęk —  c ich y , stłu - ' 

m io n y , a b ard zo b o leśn y o d ezw ał się w y raźn ie -'.. W  d u­

szy to , w e śn ie , czy n a jaw ie , czy z 'o b cej/w y szed ł/; 
ro zd arte j p ie rsi? ... |

P o rw ał się S ęd z iw ó j, u siad ł n a ław ie /ifsp o jrzaŁ .. 

I zn o w u zd a ło m u się ... N o w y jęk , jeszcze] c ich szy ? ... 
jak b y z u st Jan k a ry cerza...

S ęd z iw ó j z m im o w o ln ą trw o g ą, u tk w ił| w zro k ó w 

m artw e o b licze m ło d zień ca . P rzy w id zen ie !x .  i  w szak ^to 
ju ż tru p , szty w n y , sk o stn ia ły ... A  p rzec ie/^d Jło m u fs ię 

zn o w u , że u sta Jan k a d rg a ją , a ca la p o stać |p o iru sza|s ię , 
jak b y się d źw ig n ąć ch c ia ła... / j J t ’

T o ten tru p sp ro w ad za m y śli d av /ne ^ lo  M p szy ^L ,,^^

k tó re zn io rd o w anem u u sn ąć n ie d a ją ... ^S ęd ziw ó j p rze-^ iec ic ró żn e, szczą tk i sk rzy ń , p o w ro zy .

—  W er d a? —  sp y tan o z w ew n ątrz .

—  S zary W ilk  —  o d p arł w o jew o d a n iec ierp liw ie 

O zw ał się b rzęk łań cu ch ów , zg rzy t zaw ias i za 
i m o m en t o d su n ę ły się z ch rzęstem c iężk ie p o d w o je .

O lb rzym i D ie trich sta ł za n iem i. B ez zb ro i b y ł, 
j jen o w ie lk i to p ó r d źw ig ał w  ręce. U jrzaw szy w o je­

w o d ę, sk ło n ił się d o z iem i i zw o ln a p o d n ió sł w zro k 
ch m u rn y .

B o rk o w ic p o ch o dn ią w  o czy m u zaśw iecił.

—  S tary zb ó ju ! —  k rzy k n ą ł, —  ź le p iln u jesz... za li

—  C h y b a d jab ełb y się p rzek rad ł —  o d p arł D ie­

tr ich g ło sem stłu m io n y m , p atrząc zp o d ełb a n a w o je­
w o d ę.

—  P o m u rach ch o d zą! —  'w rzasn ął M aćk o , że aż 
się ech o ro z leg ło , —  ch o d zą... zag ląd a ją ,,..

—  P o d z iem ia strzeg ę —  o d rzek ł, b ro n iąc się sta ry .

—  P rze ło żeń stw o m asz n ad tą częśc ią zam czy sk a 

—  p rzerw a ł M aćk o , —  tu n ik o m u n ie w o ln o ... n ik o m u ! 

N ied aw n o zaś, w  n ieob ecn o ści m ej, Jan k o ry cerz p rze­
k rad ł się p rzez m u r g ó rn y i w id zia ł... P rzek rad ł się 

n ie raz , lecz k ilk ak ro tn ie ! W in o w ajcó w w y śled zi^ .. 

w  że laza zak u ć, w  lo ch i n a śm ierć ! •—  ro zu m iesz?...

—  T ak b ęd z ie —  o d p arł D ietr ich , w zro k w lcr 
p ia jąc w  z iem ię .

B o rk o w ic szed ł d a le j. K ro k u n ieco zw o ln ił i  ro z­
g ląd a ł się d o k o ła . K u ry tarz to b y ł b ard zo d łu g i, su eh y , 

o b szern y , k tó ry się k ilk ak ro tn ie zak ręca ł. T u sn ad ź 
cen n e p rzech o w y w an e b y ły łu p y , b o sta ły tu sk rzy n ie 

o g ro m n e, że lazem o k u te, a n ie rzad k o w idz ieć b y ło  

m o żn a ca łe stosy su k n a, m atery j jed w ab n y ch , k o b ie r­
có w i in n y ch to w aró w d ro g ich .

(C iąg d a lszy n astąp i)’ .
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ubezp ieczen iow ych n iem ieck ich , także
dosłow ne teksty odnośnych przep isów
i rozporządzeń, dzięk i czem u jest n ie­
zbędnym in fo rm atorem d la w szystk ich
posiadaczy po lis ubezp ieczen iow ych 
n iem ieck ich.

N abyw ać ją m ożna w e w szystk ich 
księgarn iach lub w prost w  A dm in istra­
cji „P rzew odn ika U bezp ieczeniow ego" 
(W arszaw a, u l, K opern ika 36/40), za 
cenę zł 1,— , lub po w płacen iu na kon­
to N , 50 400 w  P, K , O , kw oty zło tych
1 groszy 25, 

celów rybo łóstw a, k tó rych sprow adza­
n ie z pow odu w ojny celnej jest w zbro­
n ione,

N eum ann zam aw iał tow ary u pew­
nej f irm y w N iem czech, k tó ra dostar­
czała je za pośredn ictw em innej w  
G dańsku ,

Sąd w w yn iku przeprow adzonej 
rozpraw y uznał kupca N eum anna w in­
nym przekroczen ia rozporządzen ia o 
sprow adzan iu tow arów n iem ieck ich i  
zasądził go na 800 zło tych grzyw ny , a 
w  raz ie n iezap łacen ia na 8 dn i w ięzie­
n ia, t, j. jeden dzień w ięzien ia za każde 
100 zło tych ,

L eszno. (U top iła się). W  jezio rze 
górzyńsk im pod L esznem utop iła się 
służąca 25-letn ia H elena B ernhard , W  
/dochodzen iach usta lono , że m łoda ko­
b ieta popełn iła sam obó jstw o,

—  C zersk , (W łam an ie do banku). 
U bieg łe j nocy dokonano śm iałego w ła­
m ania do B anku L udow ego, W łam a­
n ia dokonali „ fachow cy", o tern bo­
w iem św iadczy rozpruc ie kasy ogn io­
trw ałe j za pom ocą raka, W  ręce w ła­
m yw aczy pad ła cała zaw artość kasy w  
gotów ce i pap ierach w artościow ych . Po 
dokonanej kradzieży , spraw cy uszli n ie- 
poznan i.

—  G rabow o, pow , Starogard . (Z a­
b ita przez p io run). Podczas ostatn ie j 
burzy uderzy ł p io run w  przew ody elek­
tryczne, Pow stała w e w iosce zupełna 
ciem nica. Pozatem w pad ł p io run do 
m ieszkan ia m istrza rzeźn ick iego Jana 
R eszk i, tra fia jąc żonę jego , k tó ra stała 
nad palącą lam pą elek tryczną, w yjm u­
jąc m ałej córeczce szp ilką w iór z palca. 
M atka pad ła na m iejscu trupem , a có­
reczka odn iosła porażen ie nóg.

Str. 3

id

Straszliwa noc śmierci i zniszczenia
K artka z dzie jów okrucieństw a prusk iego przed 17-tu la ty .

Przed k ilku dn iam i ukazała się w  
N iem czech książka dr, O sw alda o bel­
g ijsk ich „F rauk tireurach“ (w o lnych 
strzelcach), k tó ra próbu je tłum aczyć o- 
kruc ieństw a żo łdaków n iem ieck ich nad 
cyw ilną ludnością w roku 1914 ob ja­
w am i zbro jnego oporu ze strony te j 

cyw ilnej ludności belg ijsk ie j.

B ezprzyk ładne sfa łszow an ie praw­
dy h isto rycznej w  te j książce w yw oła ło 
w B elg ji n iebyw ałe oburzenie i sk ło­
n iło uczonych belg ijsk ich do zażądan ia 
zw o łan ia kom isji m iędzynarodow ej, zło 
żonej z pro fesorów w yższych uczeln i 
naukow ych z poza B elg ji i N iem iec.

K siążka ta ukazu je się akurat w  
chw ili, k iedy m ija siedem nasta 
roczn ica strasz liw ego zn iszczen ia przez 
N iem ców w nocy z 25 na 26 sierpn ia 
1914 r, belg ijsk iego m iasta L ow ancjum . 
Z upełn ie ak tualnem w ięc będzie, przy­
pom nieć w szystk im w  jak i sposób N iem 
cy w  przeciągu jednej nocy zab ili oko­
ło 250 n iew innych m ieszkańców i spa­
l i l i  czw artą część tego m iasta razem z 
bezcennem i zaby tkam i ku ltu ry .

•D n ia 25 sierpn ia 1914 r, przyby ła do 
L ow ancjum w iększa l iczba w ojska n ie­
m ieck iego w szystk ich rodzajów bron i. 
W ieczorem rozeszła się po m ieście po­
g łoska, że w  pob liżu są Francuzi, a rów  
nocześn ie roz leg ło się k ilka oddzie l­
nych strza łów . N astępn ie w e w szyst­
k ich dzie ln icach m iasta, m ożna pow ie­
dzieć na w szystk ich u licach rozpoczę­
ła się gw ałtow na kanonada, w k tó rej 
m ożna by ło odróżn ić trzask karab inów 
m aszynow ych. K ule uderzały o m ury , 
ran iły i zab ija ły przechodzących .

Ż o łn ierze należący do 35 i 53 pu łku 
L andw ehry rozb ija li okna, w yw ażali 
drzw i i strze la li do w nętrza dom ów . 
N apotkane osoby cyw ilne b ili n iem iło­
siern ie, oskarżając je , że należą do w ol­
nych strze lców ; k toko lw iek ratow ał się 
ucieczką byw ał zab ijany na m iejscu .

K O N FER E N C JA W  SPR A W IE Z ŁA G O D Z EN IA  SK U T K Ó W K R Y Z Y SU I B E ZR O B O C IA .

W  dn iu 25 sierpn ia w gm achu R ady M in istrów odby ła się konferencja w  spraw ie złagodzen ia 

sku tków kryzysu i bezrobocia. Z d jęc ie nasze przedstaw ia chw ilę , gdy po ukończen iu konfe­

rencji uczestn icy je j opuszczają gm ach Prezyd jub R ady M in istrów . W śród n ich w idzim y pre­

zesa k lubu B . B . W . R . W alerego S ław ka (1) i posła W iślick iego (2 ).

8.0D0 il. kaszliije ieta laiia baronów wlowjb
W  przem yśle górnośląsk im zaszła 

don iosła zm iana; ustąp ił bow iem z zaj­
m ow anych stanow isk jeden z najw yb it­
n ie jszych ludz i, generalny dyrek to r, 
W illiger, człow iek , w k tó rego rękach 
zb iegały się w szystk ie n ic i nader skom­
p likow anej organ izacji ciężk iego prze­
m ysłu i k tó ry na jego po litykę w yw ie­
ra ł przem ożny , często naw et decydu­
jący w pływ , Z te j okazji przem ysłow­
cy żegnali bardzo uroczyście ustępu ją­
cego ko legę i urządzili bank iet w jed­
nym z hote li katow ick ich .

N ie by łoby w  tern n ic dziw nego. —  
B oć p, iW illiger by ł n ie jako patronem 
i w ychow aw cą w szystk ich górnoślą­

A jednocześn ie ob lew ali ok ienn ice 
naftą, rzucali palące się rak iety , łam a­
l i  m eble i  podpala li je . O gień sze.zy ł się 
coraz gw ałtow n ie j. M ieszkańcy ucie­

ka li z dom ów , jedn i g inęli od strza łów , 
innych zab ierano jako jeńców ; n iek tó­
rzy chow ali się do p iw n ic, tak , że k il ­
ka tygodn i późn ie j odnajdyw ano całe 
rodziny spalone pod m uram i sw ych do­
m ów .

O byw atele m iasta, k tó rzy szczęśli­
w ie ocale li opow iadają, że k iedy po­
żar obejm ow ał w szystk ie dom y na 
„P lace du Peup le” , na środku p lacu 
żo łn ierze siedzący na krzesełkach , przy 
g lądali się tem u zn iszczen iu i w ykrzy­
k iw ali radośn ie, i lek roć ukazyw ały się 
now e ogn iste język i, zaw alił się dach 
lub m ur. C hociaż w nocy , jasno by ło 
jak w  dzień . G rupy osób cyw ilnych sta­
ły zrozpaczone nap rosi w alących się 
dom ów , sta ły bezradne i zrozpaczone 
n ie w iedząc co z sobą zrob ić , a tym cza 
sem N iem cy strze la li do n ich ko le jno . 
W iele osób zam kn ięto w ratuszu , k tó­
ry następn ie podpalono .

Po godzin ie 10-te j w ieczorem roz­
począł się pożar B ib ljo tek i U niw ersy­
te tu L ow ańsk iego , k tó ra o 2-g iej w  no­
cy przestała istn ieć. Późn ie j k iedy roz­
kopyw ano rum ow iska, znalez iono w y ­
raźne dow ody podpalen ia rozm yślnego.

Straszliw y b ilans te j nocy śm ierc i i  
zn iszczen ia zaw iera m , i, 248 osób za­
b itych i czw artą część m iasta spaloną, 
W  b ib ljo tece u leg ło zn iszczen iu 500.000 
tom ów , tysiąc inkunabułów , setk i cen­
nych rękop isów . Z n iszczone zosta ły tak 
że różne h isto ryczne zaby tk i m iasta.

D obrze się w ięc sta ło , że n iem ieck ie 
p isarz sprow okow ał kon ieczność w y ­
św ietlen ia grun tow nego tych strasz li­
w ych przejaw ów barbarzyństw a pru­

sk iego , B ędzie to m oże kon iec te j o- 
szczerczej kam pan ji, k tó rą odznacza 
s ię psychoza pow ojennych N iem iec.

sk ich dyrek to rów , siedząc na G órnym 
Ś ląsku b lisko 40 la t. W ięc rzeczą na­
tu ra lną jest, że chcie li on i dać w yraz 
sw ym uczuciom , tem w ięcej, że uby ł im  
—  przew ażn ie N iem com —  w ypróbo­
w any i n ieug ięty rzecznik in teresów 
n iem ieck ich . Jednakow oż to , na co po­
zw o lili sob ie w  tych ciężk ich czasach 
ogó lnej depresji gospodarczej, bezrobo­
cia i nędzy baronow ie w ęglow i, jest 
rzeczyw iście przekroczen iem w szelk ie j 
m iary i m usi w yw ołać ogó lne oburze­
n ie.

N a bank iec ie by ło obecnych 40 osób, 
sam ych nad- i generalnych dyrek to rów . 
R achunek restaurac ji w yn iósł przeszło

Z ealei Polski.
—  T oruń . (Sam obó jstw o staruszk i), 

O negdaj w  godzinach rannych targnęła 
się na sw e życie 40-letn ia w dow a Z o- 
f ja P io trow ska, zam ieszkała przy u licy  
B ydgosk ie j 66, D esperatka zaży ła w ięk­
szą i lość n ieznanej truc izny ,

—  Z a sprow adzan ie tow arów n ie­
m ieck ich . Jeden z kupców , nazw isk iem 
N eum ann, zam ieszkały przy u licy Ł a­
ziennej w  T orun iu , oskarżony został o 
sprow adzan ie tow arów n iem ieck ich d la

8.000 zł, czy li '200 zł na osobę. Sam o 

jedzen ie kosztow ało 52 zł na osobę. —  

R esztę poch łonęły trunk i, A  że n ie by­

ła to w oda sodow a —  dow odzi fak t, że 

w yp ito aż 54 bute lk i szam pana francu­

sk iego .

M ISJA F IN LA N D ZK A  W  L ID ZE  O B R O N Y PO W IE T R Z N EJ I PR ZE C IW G A ZO W E J.

om

W  W arszaw ie baw iła m isja f in landzka w  osobach pp. E inari H altiav rio ri i M . P. Parv ia inen , 

k tó ra odw iedziła Z arząd G L L . O . P. P,, in teresu jąc się naszą spo łeczną (o rgan izacją ochrony 

przeciw gazow ej i przeciw lo tn iczej ludności cyw ilnej, M isja zapoznała się z całokszta łtem pra-< 

cy i organ izacją L . O . P, P. oraz by ła obecna przy w yśw ietlan iu f ilm ów lo lń iczo-gazow ych La 

O. P, P. M isję przy jm ow ał i in fo rm ow ał prezes Z arządu G łów nego dr. Z enon M artynow icz. N af*  

fo tografji od lew ej; dyr. b iu ra Z enon W yrzykow sk i, p, E inari H altiav rio ri, prezes Z arządu 

G łów n, L , O , P. P. dn Z enon M artynow icz i p, m , P. Parv ia inen .

Ważne dla posiadaczy niemieckich 
polis nbezpiecMmiewych!

N ak ładem „P rzew odnika U bezp ie­
czen iow ego", organu Pow szechnego Z a­
k ładu U bezp ieczeń W zajem nych, w y ­
dana została praca p. A , W eryhy , na­
czeln ika w ydzia łu w Państw ow ym 
U rzędzie K ontro li U bezp ieczeń, om a­
w iająca szczegó łow o spraw ę w aloryza­
cji po lis ubezp ieczen iow ych n iem iec­
k ich w zw iązku z zaw artą przez nasz 
R ząd um ow ą z N iem cam i. B roszura 
zaw iera oprócz om ów ien ia w arunków 
praw nych i fo rm alności, zw iązanych 
z w aloryzacją roszczeń z ty tu łu um ów

D LA C ZE G O W SZY SC Y SĄ Z A D O W O L E N I Z  

PO B Y T U W  Z D R O JO W ISK U IN O W R O C Ł A W -

SK IE M ?

B o zdro jow isko Inow rocław po łożone jest w  

bardzo zdrow ej części Polsk i, a dzięk i sw em u 

w yw yższen iu ponad oko licę pozbaw ione w ilgo ­

ci, siln ie nasłoneczn ione i przew ietrzna n iem a 

chorób zakaźnych , Połączone z m iastem o za­

chodn ie j ku ltu rze życiow ej dać m oże m axim um 

w ygód i przy jem ności.

Z ak ład posiada najnow sze urządzen ia kąp ie­

low e, przep iękny 170 m orgow y park , w k tó rym 

odbyw ają się codzienn ie koncerty , w k tó rym 

m ieszczą się bo iska d la w szelak iego rodzaju 

sportów , gdzie obszerne traw n ik i zapraszają ku­

rac jusza do leżakow an ia, baw iąc oczy p iękne- 

m i kw ietn ikam i.

T u koncertu ją w sezon ie najlepsi w irtuozi 

po lscy i zagran iczn i, zjeżdża teatr dram , i ope­

retkow y, 4 k ino teatry i kabaret dają w lecie 

najlepsze program y.

Pensjonaty i hote le zapew n ia ją każdem u 

n iety lko w ygodny , ale i w ylkw itny  poby t.

Pob liska B ydgoszcz jest centrem sportu w io ­

ślarsk iego , a cały szereg m iejscow ości posiada­

jących znaczen ie d la naszej przeszłośc i narodo­

w ej nadaje się na m iłe, n iem ęczące w ycieczk i.

M ogą sob ie w idoczn ie na tak i zło­
tek pozw o lić baronow ie w ęglow i pom i­
m o, że ciąg le z pow odu rzekom ych 
k iepsk ich in teresów , jak ie rob i prze­
m ysł, obn iżają zarobk i i redukują pra­
cow n ików . Ich przecież ogó lna b i^ jla  
n ie dotyka!

i
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D E L E G A T A M E R Y K A Ń S K I  N A  M IĘ D Z Y N A ­

R O D O W Y C H Z A W O D A C H S T R Z E L E C K IC H .

D o L w o w a p rz y b y ł p rz e d s ta w ic ie l S ta n ó w Z je­

d n o c z o n y c h A m e ry k i P ó łn o c n e j ip jr . a r ty le r j i 

J o h n K e ith B o le s , je d e n z e z n a k o m its z y c h 

s tr z e lc ó w a m e ry k a ń s k ic h . M is trz a n a ro k 1 9 3 0 

p o w i ta ł w  s a lo n a c h re p re z e n ta c y jn y c h d w o rc a  

G łó w n e g o w ic e p re z e s K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e­

g o p p łk . B o le s ła w O s tro w s k i , M a jo r B o le s b ę­

d z ie re p re z e n to w a ć b a rw y s w e j o jc z y z n y n a  

b y d w u k o n g re s a c h m ię d z y n a ro d o w y c h 2 8 s tr z e­

le c k im  i 1 -s z y m łu c z n y m , p o z a te m w e ź m ie te ż 

u d z ia ł w  s z e re g u k o n k u re n c y j, w  k tó ry c h b ę­

d z ie u b ie g a ł s ię o ty tu ł m is trz a ś w ia ta w  s trz e - 

la n ia c h in d y w id u a ln y c h .

B a ra n o w ic z e . (N a ro d z in y p o tw o r­
k a ) . W e w s i S trz e lc e w  p o w , b a ra n o - 

w ic k im  n ie ja k a M a r ja S trz e lc z y k o w a 
p o w iła d z ie c k o -p o tw o rk a b e z rą k i  n ó g , 
k tó ry  ź y je d o d n ia d z is ie js z e g o i c ie sz y 

s ię ja k n a j le p s z e m z d ro w ie m . W y p a­

d e k w y w o ła ł ż y w e z a in te re s o w a n ie w  
■ś w ie c ie le k a rs k im ,

—  W iln o . (B e z b o ż n ic y ) , J e s z c z e n ie 
p rz e b rz m ia ły e c h a s p ro fa n o w a n ia k a­
p l ic y  M a tk i B o s k ie j w  p o b liż u P o s ta w , 

g d y w  ty c h d n ia c h g ru p a n ie z n a n y c h o - 
s o b n ik ó w w e w s i Z a h o ro w s z c z y z n a 

g m in y h ru z d o w sk ie j, z n isz c z y ła b ra m ę 
t r iu m fa ln ą w z n ie s io n ą p rz e z lu d n o ś ć n a 

c z e ś ć a rc y b isk u p a m e tro p o l i ty w i le ń ­
s k ie g o , u d a ją c e g o s ię n a k o n g re s e u c h a­

r y s ty c z n y d o P o s ta w , B e z b o ż n ic y z n is z­
c z y l i k rz y ż n a b ra m ie , p rz y c z e m p o ła­

m a n e s z c z ą tk i w rz u c i l i d o r z e k i . L u d ­

n o ś ć , o b u rz o n a tą p ro fa n a c ją , z w ró c i ła

Z dnia
M IŁ O Ś Ć C Z Y  P IE N IĄ D Z ?

G z e m k ie ro w a ła ś s ię , w y c h o d z ą c z a m ą ż , m i­

ło ś c ią c z y p ie n ię d z m i?

N ie je d n o k ro tn ie p y ta n ie to z a d a ją s o b ie 

ń i ło d e d z ie w c z ę ta , (

T y lk o m iło ś c ią : K to  b o w ie m p ra c y s ię n ie 

lę k a , z d o b ę d z ie i p ie n ią d z e , w ię c k to w y c h o d z i 

z a m ą ż z m iło ś c i , w y g ry w a p o d w ó jn y lo s n a lo -  

te r j i ż y c ia , m iło ś ć i p ie n ią d z e .

M iło ś ć je s t d a re m b o ż y m , k tó ry s e rc u d a je 

ż y c ie a ż y c iu w a rto ś ć i c e L \

D z ie w c z y n a z a w ie ra ją c a z w ią z e k m a łż e ń s k i 

z z im n e g o w y ra c h o w a n ia , w k ró tc e ro z c z a ro w u­

je s ię . P ie n ią d z d a ć je j m o ż e w ie le r z e c z y , a le 

n ig d y n ie z a s tą p i u c z u c ia i p o trz e b y k o c h a n ia .

K o b ie c ie je d y n ie ty lk o  m iło ś ć m o ż e d a ć p e ł­

n e z a d o w o le n ie . S p o g lą d n i jm y n a tw a rz e k o ­

b ie t k o c h a ją c y c h i k o c h a n y c h . J a k ie s ą u ro c z e 

i . p ię k n e . N a to m ia s t tw a rz k o b ie ty , k tó ra n ie 

k o c h a , z u p ły w e m c z a s u n a b ie ra w y ra z tw a rd y 

o s try i c y n ic z n y .

S p o ty k a m y ty s ią c e k o b ie t, d o o ł ta rz a p ro­

w a d z i ła je m iło ś ć , k tó re b y s w e g o s z c z ę ś c ia n ie 

z a m ie n i ły z n ik im  i z a ż a d n e s k a rb y , m im o , ż e 

o d c z u w a ją w ie le b ra k ó w , ź e m ie sz k a ć m u s z ą w  

s k ro m n y c h d o m k a c h i z a d a w a la ć s ię b a rd z o p o -

s tr z ę - 

z a b a -

o rz e -

s ię d o w ła d z p ro p o n u ją c w s p ó łd z ia ła n ie 

z p o l ic ją c e le m w y tro p ie n ia b e z b o ż n i­

k ó w .

—  Ł u c k . (T ra g ic z n a ś m ie rć ) . W e 

w s i N o w a O liw k a w  p o w ie c ie łu c k im , 

b ra c ia 1 3 - le tn i J a n i 1 1- le tn i J ó z e i K o -  

je k o w ic e , z n a le ź l i n a p a s tw is k u g ra n a t , 

p o z o s ta ły ta m je s z c z e z c z a s ó w w o jn y . 

■C h ło p c y , b a w ią c s ię p o c is k ie m w  p e w ­

n y m m o m e n c ie w rz u c i l i g o d o o g n is k a 

ro z ło ż o n e g o n a p o lu . N a s tą p i ł w y o u c h . 

J a n R ó je k z o s ta ł ro z s z a rp a n y w  
p y , b ra t je g o J ó z e i i to w a rz y s z 

w y  R o jk ó w  s ą c ię ż k o ra n n i ,

—  K o n in . (Ś m ie rć z a z b ie ra n ie
c h ó w ) . D o la su m a j, h r , M , K w ile c k ie -  

g o (p o w , k o n iń s k i ) u d a ło s ię 3 m ę ż­

c z y z n w  c e lu z b ie ra n ia w  le s ie o rz e­
c h ó w la s k o w y c h . W  ty m  c z a s ie n a d e­
s z ło 2 -c h b o ro w y c h , k tó rz y z a c z ę l i o - 

k ła d a ć k i ja m i z b ie ra ją c y c h o rz e c h y . Je­

den z e z b ie ra ją c y c h , K a z im ie rz W a l­
c z a k , la t 2 2 , p rz y ją ł p o s ta w ę o b ro n n ą 

w o b e c b o ro w y c h , w ó w c z a s b o ro w y , 

S ta n is ła w K ro p id ło w s k i , s tr z e l i ł z re­

w o lw e ru d o W a lc z a k a , k ła d ą c g o t r u ­
p e m n a m ie js c u . B o ro w y K ro p id ło w s k i 
z o s ta ł a re s z to w a n y i  p rz e k a z a n y d o d y ­

s p o z y c j i o k rę g o w e m u s ę d z ie m u ś le d­
c z e m u w  K o n in ie .

—  B lo tk i p o w . R a d o w ic e . (O h y d a ! ) 
W  u b ie g łą n ie d z ie lę n a łą c e B lo tk i g m , 
r a d o w ic k ie j, w ra c a ją c y z g rz y b a m i m ie­

s z k a n ie c R a d u n ia K a ra c e w ic z , d o k o n a ł 

b e s tja ls k ie g o c z y n u n a 1 0 - le tn im p a s tu­
c h u , H e n ry k u W a l ic k im , k tó ry p rz y­

p a d k ie m ro z s y p a ł m u g rz y b y . M ia n o­
w ic ie , c h w y c iw s z y W a l ic k ie g o z a rę c e , 
w e p c h n ą ł g o tw a rz ą d o ro z p a lo n e g o o - 

g n is k a , W a l ic k i d o z n a ł b a rd z o c ię ż k ic h 

o b ra ż e ń c a łe j tw a rz y . S p ra w ę s k ie ro­

w a n o d o w ła d z s ą d o w y c h .

—  Ś w ię c ia n y , (1 0 0 - le tn ia s a m o b ó j­

c z y n i) . W  d n iu 2 6 , b m . w  Ś w ię c ia n a c h 

p o p e łn i ła s a m o b ó js tw o n ie ja k a K w ia t­
k o w sk a , 1 0 0 - le tn ia s ta ru s z k a , s ta ła 

m ie sz k a n k a w s i G a w e jc ia n y , g m in y 

ś w ię c ia ń s k ie j , D e s p e ra tk a r z u c i ła s ię 
d o s tu d n i w  p o d w ó rz u d z ie k a n a tu ś w ię - 

c ia r is k ie g o . Z w ło k i w y d o b y to i z a b e z­
p ie c z o n o d o d y s p o z y c j i w ła d z p ro k u ra­

to rs k ic h . P o w o d u s a m o b ó js tw a n ie u - | 
s ta lo n o . W ła d z e p o l ic y jn e p ro w a d z ą 
w  te j s p ra w ie d o c h o d z e n ie .

Z bliższej okolicy
—  G ó rz n o , p o w , b ro d n ic k i , (K ra­

d z ie ż w ie p rz a .) D n ia 2 1 , 8 . d o ty c h c z a s 
n ie w y ś le d z e n i s p ra w c y p rz e z w y w a ż e­

n ie d rz w i d o s ta l i s ię d o c h le w a A u g u­
s ta W e d l ik a , s k ą d z a b ra l i w ie p rz a w a­

g i o k o ło 1 5 0 f u n tó w  - w a r to ś c i 1 0 0 z ł , 
i w ra z z łu p e m u lo tn i l i  s ię w  n ie w ia d o­

m y m k ie ru n k u .

— - M iło s ta jk i , p o w , b ro d n ic k i , (K ra­
d z ie ż g a rd e ro b y .) W  u b , ty g o d n iu n ie­
z n a n i s p ra w c y w ła m a l i s ię p rz e z o k n o 

d o m ie s z k a n ia L e o n a K a l ic a , s k ą d z a­
b ra l i o k ry c ia d a m s k ie i m ę sk ie , o ra z 
z n a c z n ą i lo ś ć ró ż n e j g a rd e ro b y i n ie p o­
z n a n i, n ie p o z o s ta w ia ją c ż a d n e g o p o

je d y ń c z e m i s tro ja m i. M iło ś ć s k ro m n y d o m e k 

z m ie n ia w  w y tw o rn y p a ła c , p ra c ę c o d z ie n n ą 

s p e łn ia n ą d la u k o c h a n e g o c z ło w ie k a w y k o n u je 

k o c h a ją c a k o b ie ta z ta k ą ś w ię tą ra d o ś c ią , ja k ­

b y ja k i o b rz ą d e k k a p ła ń s k i.

R a d o ś c i te j a to l i n ie z n a ją k o b ie ty , k tó re 

p ie n ią d z p rz e ło ż y ły n a d m iło ś ć . W s p a n ia le u - 

m e b lo iw a n y a p a r ta m e n t n ie s ta n ie s ię n ig d y 

p rz y tu ln e m g n ia z d k ie m , b o m ro z i je b ra k m iło ­

ś c i . K o s z to w n e s tro je n ie o g rz e ją s e rc a . K s ią ż ­

k a c z e k o w a n ie d a m o ż n o ś c i n a b y c ia n a jc e n­

n ie js z e g o k le jn o tu —  m iło ś c i , ja k ą b i ją w z a je m­

n ie d w a o d d a n e s o b ie s e rc a .

Z a w ie ra n ie m a łż e ń s tw a je s t s p ra w ą b a rd z o 

p o w a ż n ą , a te n ty lk o b ę d z ie w  m a łż e ń s tw ie 

s z c z ę ś l iw y m , k to o d d a je w ię c e j a m n ie j ż ą d a .

M a łż e ń s tw o w y m a g a p o ś w ię c e ń a d o ty c h  

s k ło n ić ty lk o  m o ż e p ra w d z iw a m iło ś ć .

M a g ic z n a s i ła m iło ś c i s p ra w ia , ż e k o c h a ją c e 

o s o b y s ą w y ro z u m ia łe n a s ła b o s tk i i u s te rk i o d 

k tó ry c h n ik t w o ln y m  n ie je s t .

M iło ś ć o z ła c a w s z e lk ie p rz e c iw n o ś c i , d a je 

s i ły  i o tu c h ę d o b o ry k a n ia s ię z lo s e m .

A  k ie d y n a d e jd z ie s ta ro ś ć , z d o m u o d e jd ą 

d z ie c i , p u s tk ę p o n ic h p o w s ta łą z a p e łn ią w s p o­

m n ie n ia z la t u b ie g ły c h , w s p o m n ie n ia d ro g ie 

i ś w ię te z p rz e b y te j ś c ie ż k i ż y c ia , p o k tó re j 

m a łż o n k ó w p ro w a d z i ła p ra w d z iw a w z a je m n a 

m iło ś ć . ,

s o b ie ś la d u , z b ie g l i z łu p e m w  n ie w ia­

d o m y m k ie ru n k u . O g ó ln a s z k o d a s k ra­
d z io n y c h r z e c z y w y n o s i o k o ło 1 5 0 0 z ł ,

—  C h ro ś le , p o w , lu b a w sk i , (K ra ­

d z ie ż w ę d l in ,) D n ia 1 9 , 8 , 3 1 r , z z a m­

k n ię te g o s k ła d u r z e ź n ic k ie g o F i l ip p a 

J u l ju s z a - s k ra d z io n o w ię k sz ą i lo ś ć 
w ę d lin w a r to śc i o k o ło 1 0 0 z ł , S p ra w - 
s y d o s ta l i s ię d o w n ę trz a p rz e z w y w a­

ż e n ie o k n a i p o d o k o n a n iu k ra d z ie ż y , 
n ie p o z n a n i , u lo tn i l i s ię , n ie p o z o s ta w ia 

ją c p o s o b ie ż a d n y c h ś la d ó w ,

—  L id z b a rk . (W y ja z d h a rc e rz y z a­

g ra n ic z n y c h d o G d y n i) , W y je c h a ło 
o k o ło 8 0 h a rc e rz y p o ls k ic h z z a g ra n ic y

d o G d y n i n a p o b y t 7 -d n io w y , w  c e lu 

z w ie d z e n ia p o r tu i p o b rz e ż a m o rsk ie­
g o . O n e g d a j o d b y ło s ię u ro c z y s te p o­

ż e g n a n ie m iły c h d ru h ó w , z k tó ry c h o b o 
z e m m ia s to n a s z e z ż a le m s is ro z s ta je .

—  Ż a b in y , p o w . d z ia łd o w sk i , (K ra ­

d z ie ż w ę d lin ) . N ie z n a n i s p ra w c y w ła ­

m a l i s ię d o s k ła d u r z e ź n ic k ie g o J u l ja n a 
R o g o z iń s k ie g o p rz e z w y b ic ie s z y b y w  
o k n ie , s k ą d z a b ra l i w ię k s z ą i lo ś ć w ę­
d l in  i n ie p o z n a n i u lo tn i l i  s ię . P o d łu ż­

s z y c h p o s z u k iw a n ia c h o d n a le z io n o p e­
w n ą c z ę ś ć a r ty k u łó w p o rz u c o n y c h n a 

to ra c h k o le jo w y c h w  G ra le w ie , —  P o­
d o b n o P o l ic ja je s t n a t r o p ie z ło d z ie i .

A U T O  W  P O W IE T R Z U .
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c z a s ie o s ta tn ic h w y ś c ig ó w s a m o c h o d o w y c h w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h je d e n z s a m o c h o -
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d ó w , ja d ą c y z e z b y t w ie lk ą s z y b k o ś c ią , z o s ta ł w y rz u c o n y w  p o w ie trz e n a z n a c z n ą w y s o k o ś ć . 

S a m o c h ó d , n ie o d n o s z ą c ż a d n e j s z k o d y , s p a d ł n a z ie m ię . J a d ą c e w  n im  d w ie o s o b y w y s z ły 

z w y p a d k u b e z s z w a n k u , I lu s tra c ja n a s z a p rz e d s ta w ia m o m e n t w y p a d k u .

Włoskie okręty szkolne w Gdyni

illllHUI>'M«

l/IADOMOSCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia 2 6 s ie rp n ia 1 9 3 1 r .

—  P o d w y ż k a c e n b i le tó w p e ro n o­
w y c h , —  W  m in is te rs tw ie k o m u n ik a c j i  

ro z w a ż a n a je s t s p ra w a p o d w y ż k i c e n 
b i ie tó w p e ro n o w y c h z d o ty c h c z a s o - 

b o w ią z u ją c e j c e n y 2 0 g r . d o 2 5 g r . P o d­

w y ż k a ta m a b y ć w p ro w a d z o n a w  ż y ­
c ie ju ż w  n a jb l iż sz y m c z a s ie ,

—  K to  w y d a je k o n c e s je n a s p rz e d a ż 
a lk o h o lu . M in is te rs tw o S k a rb u p o d a -  

je d o w ia d o m o ś c i, ż e k o n c e s je n a d e ta­

l ic z n ą s p rz e d a ż n a p o jó w a lk o h o lo w y c h  
n a d a ją w ła d z e s k a rb o w e I I  in s ta if c j i , t . 

j ,^ I z b y S k a rb o w e , a n ie M in is te rs tw o 
S k a rb u ,

W n o s z e n ie z a te m p o d a ń , w z g lę d n ie 

z w ra c a n ie s ię d o M in is te rs tw a S k a rb u 
o n a d a n ie k o n c e s y j a lk o h o lo w y c h je s t 
b e z c e lo w e i p o w o d u je ty lk o  z w ło k ę w  
ic h z a ła tw ie n iu ,

—  S z k o ła D o k s z ta ic a ją c a w  m ie j­
s c u : 1 ) Z a p is y n o w y c h u c z n ió w i u c z e­
n ie n a ro k s z k . 1 9 3 1 /3 2 b ę d ą s ię o d b y­

w a ły w  k a n c e la r j i s z k o ły (w e jś c ie b o­

c z n e —  p o k ó j n r . 1 0 n a p ię tr z e ) ty lk o  w  

s o b o tę , d n ia 2 9 b m , i w  p o n ie d z ia łe k , 
d n ia 3 1 b m ,, w ie c z o re m o d g o d z . 4 - te j 
d o 7 -m e j . P rz e d ło ż y ć n a le ż y , o i le m o­

ż n a , m e try k ę u ro d z e n ia i o s ta tn ie ś w ia­
d e c tw o s z k o ln e .

N a d m ie n ia s ię , ż e p o ro z p o c z ę c iu 

r z e m ie ś ln ic y m u s z ą b y ć ja k d o ty c h c z a s 

d o s z k o ły m e ld o w a n i c o p ra w d a , d o n a­

u k i s z k o ln e j d o p u s z c z e n i d o p ie ro b ę d ą 
o d n a s tę p n e g o 1 -g o w rz e ś n ia .

2 ) U c z n io w ie i  u c z e n ic e ju ż n a le ż ą c y 
d o s z k o ły , p rz y b ę d ą p o ra z p ie rw sz y p o 

o b e c n y c h w a k a c ja c h w  p ią te k , d n ia 4  

w rz e ś n ia , n a g o d z in ę 5 - tą m in u t 3 0 w ie­
c z o re m i to k a ż d y (d a ) d o te j iz b y , w  
k tó re j p rz e d w a k a c ja m i w  c z w a r tk i 
m ia ł (a ) p ie rw s z ą le k c ję .

3 ) U c z n io w ie i  u c z e n ic e z d o ty c h c z a­
s o w y c h k la s I I I - c ic h  p rz y jd ą w  c z w a r­

te k , d n ia 3 w rz e ś n ia o g o d z . 6 - te j w ie­
c z o re m .

—  S z k o ły P o w s z e c h n e M ę s k a i  Ż e ń­
s k a . P o o b e c n y c h w a k a c ja c h p rz y b ę d ą 
n a n a u k ę s z k o ln ą : a ) d z ie c i ju ż n a le ż ą­
c e d o s z k o ły w e w to re k , d n ia 1 w rz e­
ś n ia , n a g o d z in ę 8 -m ą ra n o ; b ) d z ie c i 
(n o w ic ju sz e ; ro c z n ik a 1 9 2 4 -g o d o p ie ro 

w  c z w a r te k , d n ia 3 -g o w rz e ś n ia b r , ta k 
s a m o n a g o d z in ę 8 -m ą ra n o ,

—  Z a w o d y le k k o a t le ty c z n e o m i­
s tr z o s tw o g n ia z d a w ą b rz e s k ie g o „ S o k o

O k rę t „ A m e n c o V e s p u c c i ”.

Z a p o w ie d z ia n y p rz y ja z d d o G d y n i 
w ło sk ic h o k rę tó w s z k o ln y c h „ A m e r ig o  
V e sp u c c i*’ i , ,C h r is to fe ro C o lo m b o”  u - 

le g ł p e w n e m u o p ó ź n ie n iu . O c z e k iw a n o 
g o ś c i w c z o ra j ju z w ^ g o d z in a c h ra n n y c h , — —
o k rę ty je d n a k u k a z a ły s ię w  p o b l iż u n o w e£ o ro k u s z k o ln e g o n o w i u c z n io w ie - 

H e lu d o p ie ro o k o ło g o d z , 4 - te j p o p o łu - 
d n iu , z a ś d o G d y n i p rz y b y ły o g o d z in ie 
5 ,1 5 ,

N a s p o tk a n ie o k rę to m w y je c h a ł h o­
lo w n ik m a ry n a rk i w o je n n e j , ,K ra k ó w ”  
z o f ic e re m k o m p le m e n ta c y jn y m n a c z e­
le . O b a o k rę ty z b l iż a ły s ię p o w o l i d o 

G d y n i z e ż w in ię te m i ż a g la m i, p rz y p o­

m o c y m o to ru . N a R e d z ie n a w p ro s t 
,.P o ls k ie j R iw ie ry ” u m ie s z c z o n o d w ie 

b o je , k tó re w s k a z y w a ły m ie js c e z a k o t­
w ic z e n ia , P ie rw s z y o p u ś c i ł k o tw ic ę o - 
k rę t a d m ira ls k i „ A m e r ic o  V e s p u c c i”  o d­

d a ją c je d n o c z e ś n ie p rz e p is o w y s a lu t 
z d z ia ł p o k ła d o w y c h , n a k tó re o d p o w ie­
d z ia ły s a lw y a rm a tn ie , o d d a n e z p o r tu 

w o je n n e g o n a O k s y w iu z O , R . P . „ B a ł ­
ty k ” . W  c h w i lę p o te m n a m a sz t „ A m e ­

r ig o V e s p u c c i”  w c ią g n ię to p o ls k ą b a n­

d e rę , k tó rą p o w i ta n o ró w n ie ż s a lu te m .

'N a p o k ła d o k rę tu a d m ira ls k ie g o 
p rz y b y ł n a s tę p n ie d o w ó d c a f lo ty  p , k o ­
m a n d o r U n ru g , a b y p o w i ta ć g o ś c i . D a l­
s z e u ro c z y s to ś c i p rz y ję c ia o d b y ły s ię 

w e d le z g ó ry u ło ż o n e g o p ro g ra m u .
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ła‘ ‘ odbędą się w przyszłą niedzielę, 
dnia 30, bm, na boisku przy sokolni 
(ul. Przemysłowa), Do zawodów sta­
je 52 druhów i druhen, którzy wal­
czyć będą o pierwszeństwo w 3 gru­
pach:

1, grupa: 10-ciobój dla druhów po­
wyżej lat 18 (biegi na 100, 200, 400, 
1500 metrów; rzuty dyskiem, oszcze­
pem i kulą, skoki),

11, grupa: 5-ciobój dla druhów po­
niżej lat 18 (bieg 200 m., rzuty oszcze­
pem i granatem, skoki),

111, grupa: 3-bój dla druhen (bieg 80 
m,, rzut dyskiem, skok wzwyż) oraz 
dwa boje jednostkowe (skok wdał i 

rzut kulą).
Tak druhny jak i druhowie inten­

sywnie i z wielkim zapałem uprawia­
ją trening, aby z walk tych wyjść zwy­
cięsko, Mierzyć się będą równy z rów­
nym, dlatego nie można dziś przewi­
dzieć, kto zwycięży i zdobędzie tytuł 
mistrza gniazda, Pokażą to wyniki za­
wodów w dniu 30, 8, br,

— Czeka nas wielki dzień! Jak już 
donosiliśmy, odbędzie si<? w niedziek, 
dnia 6 września uroczysty obchód 35- 
lecia Tow, Gimn, „Sokół" w W ąbrzeź­
nie, Przygotowania do obchodu, zakreś 
lone na szeroką skalę, są w pełnym to­
ku i pozwalają mniemać, że tak wiel­
kiej imprezy miasto nasze nietylko w  
tem roku, ale już od lat kilku, nie oglą­
dało, Uroczystość zaszczycić ma obec­
nością swoją, jak się dowiadujemy, pan 
generał Józef Haller, ulubiony 
wódz wojsk błękitnych i zdobywca na­
szego Pomorza, Pan generał Haller 
Iprzy obejmowaniu Pomorza wkroczył 
na czele wojsk swoich także do W ąb­
rzeźna, Toteż niewątpliwie Obywatel­
stwo miasta naszego powita ukocha­
nego Generała gorącem sercem i tłum­
ny weźmie udział w uroczystościach 
sokolich,

— Osobiste, Pow, komendant p, w, 
i w, f, por, Kuliszewski wrócił z obozów 
letnich i objął urzędowanie, (-)

— Posiedzenie Rady Miejskiej, Na 
sobotę, 29 bm, godzinę 6-tą zwołane zo­
stało posiedzenie Rady Miejskiej, (-)

— Za nielegalne przekroczenie gra­
nicy, Niejaka Frieda Kliese z Gross- 
hauswalde (Prusy W schodnie) przekro­
czyła przy Biskupcu nielegalnie grani­
cę i przybyła do krewnych do Dębowej- 
łąki, Kliesowa została aresztowana i 
odstawiona do Sądu Grodzkiego w W ą­
brzeźnie, Sąd skazał ją na 2 dni więzie­
nia, Kliesową odstawiono przymusowo 
do granicy, (-)

—  Jesienne powietrze. Od dwóch dni 
panuje iście jesienne powietrze. Podob­
no powietrze takie ma pozostać przez 
dłuższy czas,

— Hałasy pijanych. Dzisiejszej nocy 
dobrane towarzystwo, całkiem „zalane" 
wyprawiało hałasy przy uh Grudziądz­
kiej nie dając spać ludziom. Kiedyż ta­
kim wybrykom kres położy policja?

— „Gios“  można zapisać jeszcze na 
wrzesień w każdym urzędzie poczto­
wym i u pp, listonoszów. Ciekawe nad­
zwyczaj zdarzenia oczekiwane są w ca­
łym świecie politycznym o których ka­
żdy wiedzieć powinien. Dowiedzieć się 
może o tem każdy z „Głosu" który su­
miennie informuje swoich czytelników 
o najważniejszych wydarzeniach w świe 
cie, podaje ciekawe wiadomości z kra­
ju i szczegółowo ilustruje życie nasze­
go powiatu, Z tego powodu „Głos W ą­
brzeski" stał się dla każdego mieszkań 
ca powiatu nieodzownym informatorem 
i przyjacielem. Czytelników naszych 
prosimy, by agitowali za „Głosem" 
wśród swoich krewnych i znajomych,

— „Cztery pióra" czyli „4 przyja­
ciele", Dziś w piątek, dnia 28 bm, o go­
dzinie 5 po poł. dla dzieci i młodzieży. 
W ieczorem po raz ostatni dla doro­
słych, Potężny ten film  spowodował ist­
ną sensację w naszem kinie, trzymając 
widza w niebywałem napięciu, to też i 
któ widział niech opowie drugim, by 
wszyscy przybyli podziwiać ten piękny 
film.

—  Małe Radowiska, (Zabawa), Kół­
ko Rolnicze P. T, R, Małe Radowiska 
urządza w niedzielę, 30 bm. wielką za­
bawę, połączoną z koncertem w ogro­
dzie p. Szymańskiego, W ieczorem za­
bawa taneczna w sali, (-)

Dziesiąciogodsinna rewolueia w Lizbonie
Lizbona, 28. 8. — Krwawa rewolu­

cja, trwająca jednak zaledwie 10 godzin 
zmyła krwią ulice Lizbony, Rewolucja 
zaczęła się jeszcze o godzinie 7 rano, je­
dnak z powodu przecięcia linij  telegrafi­
cznych wszelkie wiadomości były wy­
kluczone, Dopiero o 5-tej po poł, po 
zgnieceniu przez rząd krwawego puczu, 
„United Press" otrzymała pierwsze 
wiadomości, przepuszczone przez cen­
zurę, Bliższe szczegóły nadeszły dopie­
ro nocą.

W edług tych telegramów, rewolucja 
zaczęła się okrążeniem koszar wojsko­
wych przez uzbrojonych bojówkarzy 
cywilnych, którzy po rozbrojeniu żoł­
nierzy zawładnęli koszarami, poczem 
zdołali część wojska przeciągnąć na 
swoją stronę.

Rozgorzała krwawa walka między 
wojskami, wiernemi rządowi, a rewolu­
cjonistami. W walce wzięła udział arty- 
lerja ciężka, wymieniając gęste strzały 
między fortem San Jorge a koszarami 
artylerji w parku Edwarda VII,

W YJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO GENEW Y.

Odjazd pana ministra Zaleskiego do Genewy nastąpił wczoraj o godzinie 11 m. 55 z dworca gł. 

Na ilustracji naszej widzimy od lewej; pp. Modzelewskiego, posła Rzplitej Polskiej w Brnie, 

ministra Zaleskiego, wiceministra M. S. Z. Becka, posła Rzplitej Polskiej w Moskwie Patka, 

ministra Schaetzla, wojewodę Jaroszewicza oraz ambasadora Francji Laroche.

— Ryńsk, (Kradzież dwóch krów). 
Onegdaj skradziono p, Hajdukiewiczo- 
wi Marcinowi 2 krowy, które uwiązane 
były łańcuchami i znajdowały się na pa­
stwisku, (-)

—  Golub, (Z Rady Miejskiej), W so­
botę, dnia 22 bm, odbyło się w Golubiu 
zwyczajne, publiczne posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którem zaprzysiężone no- 
womianowanego członka Magistratu p, 
Klimka, w miejsce p. A, Baranowskie­
go, Na posiedzeniu tem rozpatrywano 
szereg spraw natury gospodarczej, mię­
dzy innemi sprawę uposażeniową urzę­
dników i pracowników miejskich. W  po­
wyższej sprawie wystąpił z wnioskiem 
radny p. Behling (NPR), który domagał 
się, by w najbliższych dniach Magistrat 
rozwiązał stosunek służbowy ze wszyst­
kimi bez wyjątku urzędnikami i pracow­
nikami miejsikimi i przyjął ich z powro­
tem na nowych warunkach. W niosek 
ten radni większością głosów uchwalili. 
Gorzej natomiast przedstawia się spra­
wa kier, elektrowni miejskiej p, Dolec­
kiego, który pobierał dotąd obok pensji 
— w zamian za 30 proc, dod. komun., 
całkowite zyski ze sprzedaży części u- 
rządzeń elektryczn, oraz wynagrodze­
nie za wykonywanie prac w domach 
przy naprawach, lub instalacji elektry­
czności. Już sam Magistrat na posiedze­
niu tem przedłożył R. M. wniosek, w  
którym domaga sę by cofnąć 50 proc,' 
tych zysków p, Doleckemu, Radai Miej­
ska uchwaliła, by wszelkie wyż, wymie­
nione zyski — całkowicie przypadały 
Magistratowi,

PROGRAM ZAW ODÓW LEKKOATLETYCZ ­
NYCH

o mistrzostwo gniazda „Sokoła" w W ąbrzeźnie.

I. Piątek, dnia 28. 8. 1931 r.s Godz. 18-ta: 

zbiórka zawodników w sokolni (ul. Przemysło­

Na ulicach miasta zawrzała walka 
na karabiny maszynowe i granaty ręcz­
ne, Płatowce poczęły z góry rzucać 
bomby, od których kilku ludzi zostało 
zabitych, a wielu rannych.

Po południu, po nadejściu posiłków 
wojskom rządowym, sytuacja rewolucjo­
nistów stała się krytyczną. Gmach za 
gmachem odebrano im wreszcie o 5-tej 
po poł. Rząd mógł oficjalnie ogłosić o 
zgnieceniu rewolucji.

Urzędowo donoszą o 10 zabitych i 43 
rannych, jednak jest to liczba widocz­
nie zmniejszona. Pomimo strzelania w  
górę przez niektóre oddziały wojskowe, 
sama liczba zabitych pociskami artyle- 
ryjskiemi i bombami lotniczemi jest 
wyższa.

Obecnie dokonywane są masowe a- 
resztowania przywódców rewolucji o- 
raz uczestników walk ulicznych, prze­
ciwko którym mają być zastosowane 
najsurowsze represje.

wa), godz. 18,20: start na 1000 m, dla druhów 
I. grupy,

11. Sobota, dnia 29. 8, 1931 r.: Godz;, 18-ta: 

zbiórka zawodników w sokolni; godz, 18,20: 
start na 400 m, dla druhów I. grupy.

111. Niedziela, dnia 30. 8. 1931 r.s Godz. 6,45: 

zbiórka wszystkich zawodników w sokolni; go­

dzina 7-ma: start na 100 m. dla druhów L gru­

py, start, na 80 m. dla druchen, start na 200 m. 

dla druhów II, grupy, start na 200 m. dla dru­

hów I. grupy; godz. 8-ma: rzut oszczepem dru­

hów I. grupy, rzut oszczepem druhów II. grupy, 

rzut dyskiem druchen, rzut dyskiem druhów I, 
grupy, rzut granatem druhów II. grupy.

Od godz. 10-tej do 14-tej przerwa w zawo­
dach.

Godz. 14,30: skok wzwyż druhów I. grupy, 

rzut kulą druchen, skok wzwyż druhów II, gru­

py, skok wzwyż druchen, rzut kulą druhów I, 

grupy, skok w dal druhów I. grupy, skok w dal 

druchen, skok w dal druhów II, grupy, skok o 
tyczce druhów,

Godz. 18,20: zakończenie zawodów.

W czasie zawodów przykrywać będzie na 
boisku orkiestra „Sokoła" pod dyr. kplm. druha 

W róblewskiego. Nagrody i dyplomy zostaną 

wręczone zwycięzcom podczas obchodu jubile­
uszowego gniazda w dniu 6 września br.

W ydział Techniczny Tow. Gimn. „Sokół" 

w W ąbrzeźnie,

FAŁSZYW E POGŁOSKI.

W związku z naszą notatką o rze­
komej niewinności Lewandowskiego w  
M. Tarpnie, proszeni jesteśmy o spro­
stowanie tej wiadomości. Śledztwo udo­
wodniło Lewandowskiemu okropne 
morderstwo, nie mogło być więc żad­
nych omyłek.

Obecnie, na zarządzenie sądowe, 
schedą po zamordowanych zawiaduje 
szwagier śp. Lewandowskiego p. Anto­
ni Matulewski,

EKSMISJA BANKU  LUDOW EGO.

Jak już swego czasu donosiliśmy, 
Bank Ludowy w Kowalewie nierucho­
mość swoją, położoną w Bielsku tuż 
pod Kowalewem, sprzedał Niemcowi A-  
damowi. Czyn ten haniebny zemścił się. 
Otóż p, Bronisław Borkowski, właści­
ciel domu w którym mieścił się Bank 
Ludowy, wytoczył przez zastępcę pro­
cesowego p, Machczyńskiego proces o 
eksmisję Bankowi Ludowemu, wynikiem 
którego został dnia 21 bm. wspomniany 
Bank wyeksmitowany na rynek. Z lito ­
ści przyjął tenże Bank p. Garbrecht, 
Niemiec, u którego otrzymał nocleg, 
skąd po upływie niepełnych 24 godzin, 
przeniósł się do p, Mettnera, również 
Niemca, który odstąpił Bankowi ubika­
cje w restauracji, gdzie też Bank Ludo­
wy urzęduje.

Jak wynika z powyższego, Bank Lu­
dowy żyje w dobrej komitywie z Niem­
cami, W arto p. Kupczykowi, dyrekto­
rowi tegoż banku złożyć gratulacje ja­
ko dobremu patrjocie z partji Naród. 
Dem. Tak samo Radzie Nadzorczej, na 
ręce przewodniczącego ks, senat. Bolta, 

W idać, jak Bank Ludowy postępuje 
z obywatelami, skoro zachowaniem się 
swojem dał powód do wyrzucenia się 
na bruk.

RUCH TOWA R Z Y ST W.

— Lutnia, Śpiewy „Lutni"  rozpoczną się »v 

poniedziałek 31 bm. o godzinie 8-mej w lokalu 

zwykłym. W szystkich członków czynnych upra­

sza się o przybycie. Zarząd.

— Baczność Sokoli! W piątek, dnia 28. bm, 

o godz. 20-tej odbędzie się na sali druha J. Ka- 

czyiiskiego (hotel „Dwór W ąbrzeski") nadzwy­

czajne zebranie „Sokoła". Ze względu na to, 

że omawiane będą szczegóły obchodu 35-lecia 

gniazda, jest obecność wszystkich członków 

„Sokoła", tak ćwiczących jak i niećwiczących 
bezwzględnie konieczną.

W niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 12-tej w  
poł, zbiórka wszystkich druhów i druchen, ćwi­

czących i niećwiczących, na boislku przy sokol­

ni (ul. Przemysłowa) do wspólnej pamiątkowej 

fotografji. Orkiestra stawi się w mundurach i ź 

instrumentami. Druhowie, posiadający mundu­

ry, przybyć powinni umundurowani, Czołeml

Prezes.
— Zieleń, Zebranie miesięczne Kółka Rolni­

czego przypada w niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 
4 po poł. w lokalu p. Sroki, Zarząd.

ląeik radjowy.
SOBOTA, DNIA  29. VHI. 1931 R.

12.10: Muzyka z płyt gramofonowych.

15.25: „Przegląd wydawnictw perjodycznych",

16,00 : Program dla dzieci p. t. „Leśna parada"
16.30: Koncert dla młodzieży,

16.50: „Żarty logiczne".

17,15: Muzyka z płyt gramofonowych.

17,35: „Poezja kobieca renesansu",-

18,00 : Kącik dla młodych talentów muzycznych.

19.20: Muzyka z płyt gramofonowoych.

19.40: W iadomości bieżące rolnicze.

20.15: Koncert z Doliny Szwajcarskiej.

22,00 : W rubryce „Na widnokręgu",

22.30: Konccert Szopenowsiki w wykonaniu 
Turczyńskiego.

23,00 : Muzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA, DNIA  30. VIII.  1931 R.

10,15 : Transmisja nabożeństwa,
11,35 : Odczyt misyjny,

12,10; Muzyka z płyt gramofonowych.
13.20: Muzyka,

13.40: Odczyt.

14,00 : Muzyka.

14,10: Odczyt p, t, „Życie na gwiazdach".
14,25: Muzyka.

14,35: „Skrzynka Pocztowa".
14,50: Muzyka.

15,00; Odczyt p. t. „Przed siewami ozimin".
15,20: Muzyka,

15,30: „Aktualja —  djalog ‘ wygł, mec, Zygmunt 

Nadratowski i red. St. Miernowski.
15,50: Muzyka.

16,00: „Co słychać o czem wiedzieć trzeba".
16,25: Audycja żołnierska.

17,05 : Program dla dzieci starszych,

17.35: Odczytanie komunikatu „Z przed stu 
lat".

17.40: Koncert w wykonaniu orkiestry Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich.

19.20: Feljeton p. t. „Dwudziestu kominiarzy i 
sto białych koni".
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19,40: Skrzynka pocztowa techniczna.
20,00 : „Wiadomości przyjemne i pożyteczne."

20.15: Koncert z Doliny Szwajcarskiej.

20.16: Koncert z Doliny Szwajcarskiej. W  

przerwie kwadrans literacki p. t. „W  gó­

rach".

22,00 : Feljeton p. t, „Obyczaje żniwne w Pol­

sce".
22.30: Recital wiolonczelowy Kazimierza Wił ­

komirskiego.
23,00 : Muzyka lekka i taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA 31 . V III. 1931 R .

12,10 : Muzyka z płyt gramofonowych.
15,25 : Odczyt p. t. „Publicysta 18-go wieku Jan 

Stanisław Jabłonowski".
•16,00: Muzyka z płyt gramofonowych,

16.50: Pogadanka literacka w języku francus­
kim.

17.15: Muzyka z płyt gramofonowych.

17.35: Odczyt p. t. „Udział Ziemi Tarnopol­

skiej w wojnie 1809 r.“
18,00 : Muzyka lekka z „Gastronomji",
19.20: Muzyka z płyt gramofonowych.

19.40: Skrzynka pocztowa rolnicza.
20,00: „Prasowy dziennik radjowy".

20,15: Pogadanka radiotechniczna.

20,30: Koncert popularny z Doliny Szwajcar­

skiej.
22,00: Feljeton p. t. „Miasto radości",

22,15: Dodatek do prasowego dziennika radjo- 
wego,

22,30: Muzyka lekka i taneczna.

GIEŁDA  ZBOŻOWA
W aru nek ; h an d el h u rt, p arytet P ozn ań , ład u nk i 

w ag ., d ostaw a b ieżąca za 100 k g . w  zł.

Poznań, dnia 25 8. 1931 r.

AGENTURY
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO**:

Poniżej podajemy spis agentur na* 
szego pisma, gdzie można je abonować 
i nabywać pojedyńcze egzemplarze: 
WĄBRZEŹNO:

Księgarnia p. Gulda, ul. Hallera.
Skład p. Falaszek, ul. Wolności.
Skład p. B. Lewandowski, Rynek.
Skład kolonj. p. Markowski, ulica 

Chełmińska.
Skład p. Ziółkowski, ul. Grudziądz­

ka oraz kiosk księgarni pocztowej „Lot**  
(w urzędzie pocztowym),
GOLUB:

Księgarnia p. Strzelewicza, Rynek.

KOWALEWO:
Księgarnia p, Stankiewicza, Rynek,

Żyto 21,00—21,25
Pszenica .  20,50—21,50
Jęczmień targowy 17,25— 19.25
Jęczmień browarowy  20,50—22,50
Owies nowy.......................................15,50—16,50
Mąka żytnia 65% . 33,00 —  34,00
Mąka żytnia 70%  00,00—00,00 
Mąka pszenna 65%  25,33—35,24
Ospa żytnia ..............................13,00—14‘75
Ospa pszenna 13.25— 14,70 
Rzepak........................................... 26,00—27,00
Groch Viktorja  24,--- 27,—
Groch polny....................................— ,--------- ,—
Gorczyca ... ...........................— ,---------,—
Ziemniaki jadalne — ,-------- ,—
Peluszka .... ........ — ,------ ,—
Ziemniaki fabryczne........................— ,--------- ,—
Słoma żytnia prasowana  3,60— 4,—
Sicma żytnia luźna — ,-------- ,—
Siano luźne.................................... 57,70—85,
Siano prasowane 10,00 -ll ‘04 
Łubin niebieski .... .... — ,---------
Łubin żółty..................................— ,------------ >—
Saradela.......................................— »------------ »
Koniczyna czerwona — >-------- < —
Koniczyna biała...........................— > >

TARGOWISKO MIEJSKIE.
P łacon o za 100 k g . żyw ej w agi (cen y T argow ice 

P ozn ań łączn ie z k osztam i h an d low em i).

Poznań, dnia 25 8. 1931 r.

L BYDŁO:
a) W O Ł Y :

1 pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane........................... 102— 116
b ) B U H A JE :

1. wytuczone, pełnomięsiste . . . 100 —  104
2. tuczne, mięsiste....................... 86— 96
3. nietuczne dobrze odżywione

stare .... ...... 76—84
4. miernie odżywione  60—66

c) K R O W Y :

1. wytuczone, pełnomięsiste . . . 104— 116
2. tuczne, mięsiste  92— 100
3. nietuczne, dobrze odżywione . 66— 70
4. miernie odżywione  44— 54

e) M Ł O D Z IE Ż :
1. dobrze odżywiona ... ... 66—70

(Koniec części redakcyjnej).

Drukiem i nakładem Zakł. Graf, Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A lfon s 

S zczu k a , Wąbrzeźno, Mickiewicza 1 .

Za okazane współczucie i oddanie osta­
tniej przysługi naszej córce ś. p.

M A R JI
a w szczególności ks. proboszczowi, Bractwu 
Żyw. Różańca panien i młodzieńców oraz 
wszystkim krewnym i znajomym składamy 
niniejszem serdeczne

„B óg zap łać“
Władysl. i Anast. Zarębscy

M . Radowiska.

P rzetarg  p rzym u sow y
Dnia 3 września br. o godz. 3-ciej po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Steianji i Bazylego Kołowatych 
w Czystochlebiu:

zbiór z 4 morgów żyta i 35 klaft torfu. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P rzetarg p rzym u sow y
Dnia 31 sierpnia b. r, o godz. 5-tej po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p, Wł. Barczykowskiego w Ludo- 
wicach:

2 źrebaki i 17 fur żyta.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P rzetarg p rzym u sow y
Dnia 31 sierpnia b. r. o godz. 4,30 po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Józefa i Marji Czaplów w Lu- 
do wicach;

pół sąsieka żyta.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P rzetarg p rzym u sow y
Dnia 31 sierpnia b. r. o godz. 4-tej po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Piotra Juśki w Ludowicach:

zbiór z 1 morga żyta.
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno.

P rzetarg p rzym u sow y
Dnia 2 września br. o godz. 9,30 sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Michała Łazarza w Podzamku 
Golubskim:

1 maciorę około 2 i pół ctr., 7 warchla­
ków po 25 ft., 1 jałówkę.

(— ) Litwin, komornik sądowy w Golubiu

P rzetarg p rzym u sow y
Dnia 2 września br, o godz. 12 sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotów­
kę u p. Józefa Stogowskiego w Ostrowi- 
tem:

zbiór z około 8 morgów żyta, 4 morgów 
pszenicy i około 4 morgów jęczmienia.
Następnie o godz, 14,30 u p, Karola

Fogla:
1 centryfugę.

(— ) Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

P rzetarg p rzym u sow y
Dnia 2 września br. o godz. 11 sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotów­
kę up. Bolesława Niezgody w Ostrowi- 
tem:

zbiór z około 10 morgów żyta, zbiór z 
około 10 morgów pszenicy, 4 świnie, 
1 maszynę do szycia, 1 cielaka,

(— ) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

O głoszen ie .
We wtorek, dnia 8 września br. 

odbędzie się w Wąbrzeźnie 

jarm ark  
na konie i bydło

M A G IS T R A T
Burmistrz (— ) Schwarz. 

P rzetarg  p rzym u sow y
Dnia 31 sierpnia b. r. o godz. 5,30 po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Jana Jaworskiego w Ludowi­
cach:

1 kanapę, 2 i pół sąsieka żyta i zbiór 
z 8 morgów żyta.

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 

RABARBER
(rum barbarum) Queen Viktoria 

teraz najlepsza pora do sadzenia poleca 
takowe

Szkółka Powiatowa w Okoninie-
Cena: sztuka 0,25 zł 100 sztuk 23 żł 
1000 sztuk 210 zł 10,000 2000 zł 

Bezprocentowe pożyczki Spółdzielni - Hipoteczne - Kredytowej

w H A  C E (S E M Gdańsk, Hansaplatz 2 b.

Pojawiają się niczem nieuzasadnione twierdzenia, że na­
sza Spółdzielnia pracuje pieniądzmi wrogów Państ-wa. 
Ktokolwiek nam to udowodni temu zobowiązujemy 
się postawić i oddać na własność dom w wartości 

zł 50.000.— jako premję. Zarząd.
 

fzbędny jest wyjazd zagranicę

Najskuteczniejsze środki lecznicze i wszelki 
komfort przy najniższych cenach znajdzie się

W Zdrojowisku
INOWROCŁAW
otworzono

E m an atorju m  R ad ow e
zalecane

w  sch orzen iach  staw ów  i m ięśn i
(artretyźmie, reumatyźmie)

w  n erw ob ó lach  i sk lerozie

Najsilniejsze kąpiele solankowe, kąpiele borowinowe 
i kwasowęglowe. Inhalace Solankowe Wodolecznicze.

Wskazane w chorobach kobiecych i dzieci
w chorobach serca, naczyń krwiono­
śnych i górnych dróg oddechowych.

Informuje Zarząd. ®T el. 329 .

Przetarg odbyć się mający u pana 
Łukiewskiego Wacła wa w Kurkoci- 
nie dnia 1. IX. br.

odwołuje się
Wójt Jaranowski

S Ł U Ż Ą C A  
uczciwa, która samodziel­
nie gotuje może się na­

tychmiast zgłosić

Ł . M ich a lsk a
Wąbrzeźno

Marsz. J. Piłsudskiego 78

Ogłaszajcie
SIĘ —  

w „Glosie
Wąbneskim“

H E H  N A JN O W O C Z E Ś N IE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE”
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  p ią tek , d n ia 28 b m . o god z. 8 ,45 w iecz .

P O RA Z OSTATNI

„Cztery pióra0
W ^ ob otę , d n ia 29 o god z?8 ,45 w ., w  n ied zie lę , d n . 

30 b m . o god z. 4 , 6 ,15 i 8 ,45  w iecz.

i G R Z E S Z N A  K O B IE T A  
.(czyli dramat duszy kobiecej)

W roli tyt. ulubiona B illie D ove

II. dramat dzikiej, żywiołowej córy stepów p. t.

TYGRYSICA
W rolach głównych L u p e V elez oraz H . B . W arn er 

znany z obrazu „Król  Królów ” i znany nam pies „Rin-Tin-Tin “

Film muzyczno-śpiewno-efektowny,

W  sob otę i w  n ied zie lę p o sean sach


